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Prezydent Maleszewski K a . ksizm  -  oto w róg
Są czasami zdarzenia, o których się 

potem myśli, że stały się jakby wyłącz­
nie poto, by rzucić światło na ludzi i 
na pracę, która jest o tyle niewdzięczna, 
że z samego swego charakteru pozostaje 
w cieniu. Wtedy uwypukla się na tle 
rzeczy ogromnie powszednich, ogromnie 
codziennych człowiek, którego te wszy­
stkie sprawy będące jego udziałem, skry 
ły właściwie za sobą. Takie momenty są 
potrzebne, społecznie potrzebne. Takica 
momentów pominąć nie wolno. W iele 
się rzeczy wówczas przypomina, wiele 
rzeczy słyszy, dowiaduje —  ze skruchą 
wyznajmy —  po raz pierwszy, rzeczy z 
dalekiej, z dzisiejszemi rządami Wilnem 
napozór nic wspólnego niemającej prze­

szłości. A jednak one tylko poprzedziły, 
one tylko stały się przygotowaniem Jo  
tamtych.

Dr. W iktor Maleszewski, urodzony w 
Michniewie, w 1883 roku, ma właśnie 
za sobą taką przeszłość. Po studjach 
wyższych, odbytych w Charkowie, pra­
cuje jako lekarz w południowo - rosyj­
skich ziemstwach —  aż do wojny. W  
drugim czy trzecim je j roku dostaje się 
do niewoli, jest w obozie koncentracyj­
nym jeńców. Wiadomo, czem były takie 
„obozy koncentracyjne" niemieckie: wia 
domo, że bano się ich niemal więcej, niż 
śmierci samej w polu. Doktór Maleszew­
ski jest jednym z tych ludzi, których nie 
ludzkość kaprali Himmelstossów z Re- 
marque‘a wzięła sobie szczególnie za 
cel. Kaczej ‘ nie: to doktór Maleszewski, 
jeniec obozu* koncentracyjnego stawił o- 

i pór swój, swe lekarskie veto przeciw re- 
żymowi powolnego zabijania ludzi, jaki 
stosowany był w obozie. Lekarz wie za­
wsze więcej o warunkach, w których lu­
dzkie życie musi zamrzeć. Doktór Malc- 
szewski protestował. Stawiał taki sprze­
ciw i opór, jaki sprzeciw i jaki opór 
mógł stawiać jeniec - lekarz w roku 
1917, w Niemczech, w Konzentrations- 
lager. Ten opór został tak zmiażdżony, 
jak  tylko mógł być zmiażdżony ludzki 
opór w owych Konzentrationslager. Na 
wet gdy inni powrócą do kraju, nawet 
gdy wszystkie wojny na wszystkich fron 
tach się skończą, to jeszcze ty nie wró­
cisz. Mamy na to sposoby. Nie wrócisz 
nigdy". To były bardzo ciężkie i b a r­
dzo pewne obietnice, takie właśnie, rzu­
cane osadzanemu po karcerach oporne­
mu jeńcowi wojennemu. Takie słowa mo 
gła przekreślić tylko jedna rzecz: listo­
pad 1918 roku, listopad pogromu nie­
mieckiego.

I zaraz dr. Maleszewski jest w kraju, 
w Warszawie, w tej W arszawie, której 
zagrażają wszystkie wylęgłe w owych 
latach wojny zarazy. Pracuje jako chi­
rurg, ordynator w szpitaly Dzieciątka - 
Jezus w W arszawie. Zamierza się poświę 
cić zupełnie medycynie, pracy zawodo­
wej. W ojna. Trzeba lekarzy. Trudno, 
Dr Maleszewski melduje się więc i za­
raz jako major W . P. idzie na front i ma 
zorganizować cały wojskowy szpital. 
Rok 1918 —  to nie są czasy łatwe do 
zorganizowania szpitala. Ale rok 1918—  
to są czasy, gdy lekarzy ma armja mało, 
bardzo mało, gdy szpitali potrzeba ja j 
tak samo, jak potrzeba armat i amuni­
cji. Dr. Maleszewski to widzi— i organi­
zuje ten szpital. Jedzie z tym szpitalem

na front północno - wschodni. Nowogród 
czyzna, Wileńszczyzna, Mińsk.., W  1920 
roku otrzymuje awans na podpułkowni­
ka, bierze udział w operacjach, zw iąza­
nych z naszą defensywą i zwycięską o- 
fensywą w 1920 roku, poczem przydzie­
lony w charakterze szefa sanitarnego dy 
wizji litewsko -  białoruskiej pod dowódz 
twem gen. Żeligowskiego, bierze czynny 
udział w bojach tej dywizji na terenie 
dawnej Litwy Środkowej. Pozostaje też 
już w Wilnie na stanowisku szefa szpi­
tala okręgowego wojskowego i wkrót­
ce przechodzi na stanowisko naczelnego 
lekarza K asy Chorych m. Wilna.

K. P,
* *  *

Gdy przyszły historyk wileński szu­
kać będzie zwięzłej charakterystyki prac 
dwóch pierwszych prezydentów wyzwo­
lonego W ilna i tych prac systemu, znaj­
dzie dla swych spostrzeżeń takie ujęcie:

Witold Bańkowski —  centralizacja 
agend miejskich w ręku prezydenta.

Józef Folejewski —  decentralizacja, 
szeroka autonomja poszczególnych re­
sortów magistrackich.

Na tle tych porównań dr. W iktor 
Maleszewski reprezentuje system pierw­
szy, reprezentuje go w sposób swoisty, 
ze swoistym dodatkiem. Dr. Maleszewski 
wnosi do systemu p. Bańkowskiego e- 
nergję, wnosi konsekwencję.

Dr. Maleszewski jest człowiekiem cha 
rakteru. Stąd się biorą pierwiastki woli i 
energji, widoczne we-wszystkiem, co ro­
bi.

Czy to będzie szpitalnictwo miejskie, 
które w ciągu paroletniego ławnikowa- 
nia w charakterze szefa Sekcji Zdrowia, 
gruntownie uporządkował, czy to będą 
zawiłe sprawy personaljów m agistrac­
kich, które po półrocznem zasiadaniu w 
fotelu Głowy Miasta na czyste wody wy 
prowadził, zawsze w tych pracach czuć 
siłę, czuć zdecydowanie i nieuchylauie 
się przed odpowiedzialnością.

Dr. Maleszewski niepopularnych po­
sunięć się nie obawia.

Przed rokiem Magistrat stanął wobec 
konieczności przeprowadzenia znacznych 
oszczędności w budżecie, stanął wobec 
konieczności t. zw. związania końca z 
końcem.

Gospodarkę miejską Wilna cechowa­
ła znaczna rozbudowa personaljów p o ­
szczególnych agend, tych personaljów 
stosunkowy przerost nad wydatkami rze 
czowemi.

Prezydent Maleszewski był tyrri, któ­
ry do spraw budżetowych miejskich od­
niósł się rzeczowo, zredukował pozycje 
poborów urzędników magistrackich, po- 
skracał etaty biur, obniżył pensje, dosto­
sował administrację miejską do istotnych 
potrzeb samorządu.

Nie były to wszystko zarządzenia, 
mogące przysporzyć nowemu Prezyden­
towi Miasta popularności w sferach pra­
cowników i nawet w kołach radzieckich 
dr. Maleszewski decydował się jednak 
na nie, bo to wynikało z jego planów, 
gdy gruntownie znając sprawy m iejsk ie  

W ilna, obejmował urząd i godność Pre 
zydenta, bo to było tych planów i pro- 
projektów konsekwencją.

Gdy latem r. z. dr. Maleszewski ob- 
ijął swe obecne stanowisko, zwróciłem 
się doń o wywiad, na temat, jak  wyobra­
ża sobie swe nowe prace w charakte­
rze Głowy Miasta. Zamiast wywiadu u- 
słyszałem słowa:

„—  Wywiadu panu nie udzielę. Nie 
lubię mówić o mych zamierzeniach, jak 
zresztą i o tern, co już zrobiłem".

Było to powiedziane prosto, szczerze, 
bez odrobiny jakiejś pozy, czy chęci kon 
spirowania się.

Tak. Dr. Maleszewski jest człowie­
kiem szczerym, jest człowiekiem prostym 
w stosunkach. Woli pracę, niż polityko- 
wanie, a przedewszystkiem, niż efekciar­
stwo.

* *  *

Wiosną r. ub. Magistrat cofnął zasił­
ki Stacji Opieki nad Dzieckiem i Matką 
na Antokolu.

Mowę Hitlera na wiecu przedwyborczym w Berlinie
BERLIN PAT. Wczoraj wieczorem w 

Pałacu Sportowym odbył się wielki 
przedwyborczy wiec partji narodowo - 
socjalistycznej.

Na wiecu tym blisko godzinną mowę 
propagandową wygłosił kanclerz Hitler. 
Mówca zaznaczył, że tylko przez odzy­
skanie wewnętrznej jedności Niemcy mo 
gą wrócić do dawnego znaczenia. Za 
sprawców rozbicia narodu niemieckiego, 
Hitler uważa socjal - demokratów. Mów 
ęa zarzuca im zdradę interesów robotni­
czych i podkopywanie tradycyj, hono­
ru i wolności narodu.

Wraz z rozbiciem, klęską i rewolu­
cją, mówił Hitler, rozpoczął się okres 
stopniowego upadku narodu niemieckie­
go. Rozkład objął wszystkie dziedziny 
życia, zarówno organizacyjne, jak i 
moralne. Za wszystkie te następstwa ka­
tastrofy Hitler czyni odpowiedzialnymi 
mężów stanu z listopada 1918 roku.

Odrodzenie, mówił dalej Hitler, nie 
może przyjść samo przez się. Naród mu­
si w tern dziele współpracować. Nie na-
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leży też oczekiwać znikąd pomocy, lecz 
ufać własnym siłom i woli. Podstawy 
naszego życia opierają się na czynni­
kach —  na ludzie i na genjuszu niemie 
ckim. Wychodząc z ludu, przyczynimy 
się jednocześnie do odbudowy całego 
świata.

Wśród owacyjnych oklasków Hitler 
zapowiada, że nie wejdzie na drogę żad 
nego kompromisu i dążyć będzie do 
wytępienia marksizmu oraz towarzyszą­
cych mu zjawisk w Niemczech. Zapo­
wiadając walkę z objawami fałszywej de 
mokracji, Hitler stawia za cel swoich dą 
żeń powrót do tradycji narodowej, w 
której duchu wychowywane ma być no­
we pokolenie niemieckie.

KONTRDEMONSTRACJE KOMU­
NISTYCZNE

BERLIN PAT Z powodu wczorajsze­
go przemówienia Hitlera w kilku dzielni­
cach miasta doszło do kontrdemonstracyj 
komunistycznych. Przed ustawionemi na 
większych placach telefonami, przez któ

re transmitowana była mowa Hitlera, — 
gromadziły się grupy komunistyczne, — 
wznosząc wrogie okrzyki przeciwko rzą 
dowi. W  dzielnicy północnej Berlina po­
licja przy pomocy pałek gumowych roz­
pędzała demonstrantów, przyczem padły 
i strzały rewolwerowe.

• CZARN O-BIAŁO-CZER W ON Y FRONT

BERLIN PAT W  wyniku kilkudnio­
wych rokowań partja niemiecko - naro­
dowa i Stahlhelm połączyły się we 
wspólny blok wyborczy pod nazwą: —  
„czarno - biało - czerwony front walki*4 
Blok ten w nadchodzących wyborach 
do Reichstagu wystąpi ze wspólnemi li­
stami. Czołowymi kandydatami listy pań 
stwowej są: feldmarszałek Mackensen, 
wicekanclerz Papen i minister Seldte. 
Listom okręgowym przewodzi minister 
Hugenberg. Mackensen jako najstarszy 
wiekiem ma dokonać otwarcia przyszłe­
go Reichstagu.

ZAKAZ CZERWONYCH 
SZTANDARÓW

Autonumja Mandżurii
PROJEKT KOMITETU 19-tu ROZWIĄZANIA KONFLIKTU CHIŃSKO - JAPOŃ

SKIEGO.

BERLIN PAT Rząd turyngijski wy­
dał zakaz występowania na zgromadze­
niach publicznych i w pochodach de­
monstracyjnych z czerwonemi sztandara­
mi oraz odznakami partji komunistycz*

GENEWA PAT Dzięki niezmordowa- pogląd, że nieumknionem następstwem ne;
nej pracy komitetu redakcyjnego komisji powstałej na tle operacyj wojskowych r f p r f s i f  p r a s o w e
19-tu końcowe sprawozdanie, dotyczące Japonji w prowincji Dżehol sytuacji bę- .
konfliktu japońsko - chińskiego wraz z dzie wojna chińsko-japońska. Stimson z BERLIN PAT Wszystkie pisma so-
odnośnemi zaleceniami jest już prawie ^ałą uwagą śledzi rozwój wypadków i ejal - demokratyczne , wy chodzące w
na ukończeniu. prawdopodobnie wypowie się o tern Rzeszy,, zostały zawieszone na przeciąg

Obecnie omawiana jest sprawa powo gdy Liga Narodów poweźmie ostateczną trzech dni za przedrukowanie odezwy
łania specjalnego komitetu dla praktycz- decyzję. Główny delegat Japonji w Ge- wyborczej socjal - demokfacji. t Ogółem
nego wprowadzenia w życie zaleceń o- newie Matsuoka ma rzekomo udać się zawieszono 28 dzienników socjai - demo
raz dh kontroli. Celem komisji jest u- do Waszyngtonu w celu widzenia sio z kratycznych.
tworzenie autonomicznej Mandżurji, nad prezydentem Rooseveltem. ------------ oOo-----------
którą — przynajmniej nominalnie -- spra 
wowałyoy suwerenną władzę Chiny. 608  

Ponieważ rząd japoński do chwili o- 
becnej nie wyraził zgody na tego rodza­
ju załatwienie, — urzeczywistnienie pla- 
uowanych zaleceń napotka niewątpliwie 
na wielkie trudności. Na początku przy INNSBRUCK. PAT. — w sobotę od- * * *
szfego tygodnia komisja 19-tu- za mie lb)yi}y !Się w ramacil maâ -airsfkatóh mist- INNSBRUCK. PAT. —  Oficjjałme re-
się sprawozdaniem komitetu redakcyjne- n-iziastw świata ma skoczni w Isei skoki do zuibaty ilrombiijnacji Obiegu i skoków) wy­
go, poczem odbędzie się nadzwyczajna kombinacji Przyniosły onei znowu triumf katzmiją §Salisizą, przewialgę Skandynawów, a 
sesja Zgromadzenia Ligi Narodów dla Szwecji której zawodnik za'jął pierwsze właściwie Szwedów), fctómzyi pódl mieobeic- 
zajęcia ostatecznego stanowiska. miejisice. Na dlnugłem uplasowała. się Au- mość Norwegów zajmują pierwsze miejsca

stujia. Z iPfoUaków; najlepszy wynik miał I- prawie we wszystkich konkurencjach. W  
WASZYNGTON ZANIEPOKOJONY SY-‘ żydom Łuistzcizeikj,, który uplasował słe ma (kombinacji pierwiszy byt również Szwed 

TUACJĄ NA DALEKIM WSCHOD/IE traecietm miejscu. Drugi Potliaik Marusarz iSYetn Erłdksiom, 'którego mtoita wynosi 454/5. 
W A S Z Y N G T O N  PAT W-<r Naw Ynrlr Stanisław zinailiaizł się ma 13-Tem miejscu. Drugi 'Gzedh Barton; (422), trzeci Ausitrjafc
Time*" w nfirialm/ełi k n i a Ź h ” W n w n a  rezultaty izawioidów: pdeiwsizy E -  Rosie (415,3), iczwaody Niemiec Muełller
limes w oricjainycn Kołach waszyng- ridte0)n (Szwecja) skoki 63.5 i 67 m„ ć s m -  (413,9), piąty Szwajcar Femz (412,8). —
.on.u w zras. coraz Bardziej zamepoko- gi Boe® •(Austria) 58 i 712,5, trzeci Łrnstz- Pierwszy z (Rodaków Marusarz zajął 6-te
jenie w związku z rozwojem  ̂ sytuacji ozelk (Polska:) 52,5 i  67,5, 4-ty Stoli (Niiem miejsce (40Sj„4). Na 35-tem miejiscu iznaj-
na Dalekim Wschodzie. Wyrażany jest c y ) ,  piąty Maurer; CSzwajcarjja). dłuje się Łusizjcizdk, mia 41-istzem Legiensiki.

Miądzyisarcdowe zawody narciarskie
w lnnsbrucku

WARSZAWA PAT. —  Dzisiaj 11 b. 
m, o godz, 3 po południu Sąd Apelacyj 
ny w Warszawie ogłosił wyrok w spra­
wie z oskarżenia Henryka Liebermana i 
innych.

Na mocy odnośnych przepisów pra­
wa Sąd Apelacyjny orzekł: Zaskarżony 
wyrok Sądu Okręgowego w Warszawie 
z dnia 13 stycznia 1932 roku ZATWIER­
DZIĆ z tern, że wymierzoną oskarżonym 
Wincentemu Witosowi, r Kazimierzowi 
Bagińskiemu, Henrykowi Liebermanowi,4 
Norbertowi Barlickiemu, Władysławowi 
Kiemikowi, Mieczysławowi Mastkowi, 
Stanisławowi Dubois, Adamowi Pragie- 
rowi, Adamowi Ciołkoszowi, Józefowi 
Putkowi t  karę więzienia, .zastępujące­
go dom poprawy, zamienić na karę wię 
zienia z utratą praw publicznych i oby­
watelskich w stosunku do Witosa, Bagiń 
skiego, Barlickiego, Liebermana i Kier-

Zwróciło się do mnie grono zaintere­
sowanych matek:

—  Ma pan stosunki w Magistracie, 
zna pan dra Maleszewskiego, niech pan 
pójdzie i wytłómaczy, że przecież nie 
można tego robić, że przecież... itd, 

Poszedłem,
Dr, Maleszewski, urzędujący wtedy 

jeszcze w charakterze szefa Sekcji Zdro­
wia, przyjął mnie oczywiście.

Mówiłem, tłumaczyłem, prosiłem.. 
Zdawało mi się, że Go przekonałem. U- 
śmiechnął się swoim zwyczajem:

,,—  Panie, powiedział na moje wywo­
dy, poco mi pan to wszystko mówi? Ma

nika na lat 3, Mastka, Dubois, Pragiera 
Ciołkosza, Putka na lat 5.

Na poczet kosztów sądowych pobrać 
od Witosa i Bagińskiego po 40 zł., od 
wszystkich pozostałych oskarżonych po 
80 zł.

Jak wiadomo, wyrokiem Sądu Okrę­
gowego oskarżony Witos Skazany został 
na 1.5 roku więzienia, Lieberman na 2,5 
roku, Bagiński na 2 lata, Kieraik na 2,5 
roku, Barłicki na 2.5 roku, oskarżeni Gioł 
kosz, Dubois, Mastek, Pragier i Putek 
na 3 lata. Następnie przewodniczący o- 
głosił tryb zaskarżenia wyroku Sądu A- 
pełacyjnego.

W ustnych motywach przewodniczą­
cy zaznaczył, że Sąd Apelacyjny nie u- 
wzgiędnił zarówno żądania prokuratury, 
o zmianę kwalifikacji i o surowszą ka­
rę dla oskarżonych, jak i wniosku obro­
ny o uchylenie wyroku Sądu Okręgowe­
go i uniewinnienie oskarżonych. Sąd

pan rację, oczywiście. Może właśnie r,a 
Antokolu łatwiej jest Stację mimo braku 
zasiłków z kasy miejskiej utrzymać, bo 
ją  może podtrzymać Klinika Pedjatrycz- 
na, ale i tak ma pan rację ."

—  Co z tego? Przecież to ja  właśnie 
zakładałem Stacje Opieki w Wilnie, prze 
cież to ja  właśnie popierałem te pożyte­
czne instytucje i dziś właśnie ja  musia­
łem większości cofnąć pomoc finansową. 
Trudno, takie czasy. To są  konsekwen­
cje. Albo ratować budżet miejski, choć­
by takiemi ofiarami, ale tego wogóle nie 
by takiemi ofiarami, albo tego wogóle 
nie robić. Kim.

Apelacyjny uznał wyrok Sądu Okręgowe 
go- za prawidłowy w zakresie orzecze­
nia o winie oskarżonych i. kwalifikacji 
prawnej tudzież za słuszny co do wymia 
ru kary, opierając swe przekonanie na 
następujących podstawach:

Stan faktyczny spisku polegał na po­
rozumieniu się oskarżonych, którzy po­
wzięli zamiar spełniania przestępstwa, 
dla którego spisek został zawiązany. —  
Chodzi o porozumienie się a nie o szcze 
góły wykonania planu Na podstawie ma 
terjału dowodowego Sąd nabrał najgłęb 
szęgo przekonania, iż zostało całkowicie 
udowodnione porozumienie się w spra­
wie obalenia przemocą członków sprawu 
jącego władzę rządu. Zostały nawet po­
czynione czynności przygotowawcze do 
wykonania zamachu, lecz były to przygo 
towania ogólne i stanu faktycznego ar 
tykulu 102 K.K. z roku 1903 jeszcze nie 
przekroczyły, Nie ma zatem podstaw7 do 
stosowania artykułu 101 tegoż Kodeksu 
Karnego, względnie artykułu 96 w zwią 
zku z artykułem 95 K. K. z roku 1932, 
jak tego żądał prokurator, Sąd Apelacyj 
ny rozważył ponadto podstawowe zagad 
nienie w sprawie a mianowicie kwestję 
przemocy i przyszedł do stwierdzenia, 
że skarga apelacyjna oskarżonych zacie 
śnia to pojęcie. W sprawie niniejszej u- 
stalone są ponad wszelką wątpliwość 
krwawe zajścia w dniu 14 września 1930 
roku, które są w pełrtem rozumieniu ży 
ciowem i prawnem przemocą.

2  tych założeń wychodząc, Sąd Ape­
lacyjny wyrok pierwszej instancji za­
twierdził, lecz wobec wprowadzenia no­
wego Kodeksu Karnego zakwalifikował 
przestępstwo z artykułu 97 w związku z 
artykułem 95 K. K. z 1932 roku,

TELEGRAMY
KONDOLENCJE REKTORÓW 

z powodu napadu na prof. Wałek - 
Czarneckiego

WARSZAWA. PAT. —  W  izwiązfc-u 
lUapafdem na puof. Wałek - Czarneckiego, 
•reiktor Póldtochaiifci Wiatrszatwislkieij pnsesł&l 
na ręce rektora' UmSiweirayitetlu koncMmeije 
tireiści 'naistępUijąJceji:

Magnificencjo! Rektor i dizdefcani Po- 
MtectoiM WairBiza/wtskiej, ictowiiedjziawsBsy 
tsift o fakcie napaści ma profesora szkoły a- 
kaKłemickiej —  i ,to wi olbtrebie Uniwersyte­
tu Warszawskiego — przesyłają na ręce 
Magnificencji wyjriaizy żaliu i olbuirizeinia z 
powo/dlu ifcego zajścia.

Rektor W iesław  Chrzanow ski.
Rektor Szkoły Głównej Gospodarstwa 

Wiejskiego przesłał komddbeaijcje treści na­
stępującej!:

Do' J. M. Rektora: Uniwersytetu W ar­
szawskiego w miejscu. — Zgodnie m opmją 
ogółu profesorów: Szkoły Główinej Gospo- 
ćlainsitiwa Wiejskiego, przesyłam J. M. wy -  
razy oburzenia iz powodlu brutalnego poci.:-. 
żenią godności: akademickiej przecz, bez­
imienną napiaść na profesora1 i. to na.1 tere­
nie uicseini.

Rektor Jan  Sosnowski.

INTERWENCJA ANGJI V£ WIEDNIU 
Z POWODU TRANSPORTÓW BRONI

LONDYN. PAT!. — Sir Eri,c Pimpps, 
poiseł brytyjski w Wiedniu, ponowił dzi­
siaj idemarche Wielkiej Brytanji u (kanc- 
ilertza Delfussa w- sprawie iznajdtijącego się 
ma terenie Austrji tramtsportai broni, prae- 
zmaictzomego dHa Węgier.

Poprzednie wyjaśnienie austriackie nie. 
izosłsio uznane za iwystarezająice i demar- 
'ohe dzisiejsze wykoralaine miało być, wed­
ług im!Sitrulkqyj Fioirreiigm Office — :zie spe- 
icjalip>Tm naciskiem.

Poseł brytyjSiki żądać miał, aby cały  
transport broni, przybyły pierwotnie d c  
Himtonberg, a  którego obecnego miejlsca’. 
prizeclhowialntia rząd! ausfrjadki mlie ujawnił,, 
został w olkreślloraym czasie odesłany iz p o - ' 
wrotom db Włodh, isfcąd1 przybył. W  razie 
niiezadośóuiazymeniia temu żądaniu,.. W.iei- 
ka Brytanjia gotowa, jest, wespół z F r a ń - . 
cją, poprzeć w tej: ispratwiie iwyistąpienie 
państw Małej Emtenty w Genewie.

ESTONJA NIE BĘDZIE PŁACIŁA 
DŁUGÓW WOJENNYCH

TALLIN. PAT. — Minister gospodarki 
matrodowiej rw; siwej, mowie bud'żeitowej- av . 
parlamencie zaznaczyli', że długi wojenne 
w budżecie państwowym ma rok 1 9 3 3 -3 4  
nie s ą  przewidziaaie, ponieważ Esfonja nie 
rnioże .spłacać tych 'długów.

22 ZABITYCH NA „ZEVEN 
PROVINZIEN4<

LONDYN. PAT. — Agencja Reutera 
podają,, że iliCzfou ctziomków tzałogi tzbunt)or«Ta 
inągio boilemderskiego idktrętu ,,Z3sfven P ro- 
vinzien!“, którzy: pOsitirądattii życie a powodu 
.zbombaad o wia nia. statku przez, samoloty 
ścigające go, sięga óbeemie 22 osób.

FALA CIEPŁA W HISZPANJI
BERCELONA. PAT. —  Po dotkli­

wych chłodach pfrizyfeizła miieoczekiwanie 
wiiełkla faila iciepla. Temperatura w Bartee- 
ibnde wałia się wi ostatnich dniach od 1 7  
do 20 stopni powyżej zera-.

MOLLISON WYLĄDOWAŁ W RIO 
DE JANEIRO

PARYŻ. .PAT. —  MoiWison przybył dc 
Rio de Janeiro o igodizłmie 1 1 5 7  (czas lo­
kalny).

LOT „ARC-EN-CIEL44
PARYŻ. PAT. —  „Arc-eUh-OiieO." wy­

startował .diziś ramo o godżimie 6 z Rio 
de Janeiro ido. Natalii. O godaimtie 12 znaj­
dował siię między Canawełłas ;a Ba(hiiâ

ROZWIĄZANIE ORGANIZACYJ KOMU­
NISTYCZNYCH W  RUMUNJI

BUKARESZT. PAT. —  Na mocy u- 
staiwy o stanie wiojiennym władze wojsko­
we fwydlały zatrządlzcnie, irłozwiąizująee wsizel' 
!kie organizacje feomunistyicizne, działające' 
pod iTÓmemi nazwami1, jak „bliok włościań­
ski i  robotniczy",, „„liga czerwonej pomocy" 
szwiążki robotnicze, nie małeżące dio konfe­
rencji' pracy.. 'Ogółem1 riorawiązamo 1 2  orga- 
nizacyj.

SACHARYNA W SARNIEJ SKÓRZE.
i . ; ,

KĘPNO. PAT. Domosizą :z Sieiradza,, że 
urizędnilcy .skarbowi w jetzasie rewizji swego 
rewiru prizychwyciłi mia: drlodjze między 
Opatówkiem i Błażkami znaczmy przemyt 
,sacharyny, Pirtzemyit ukryty był w skórze 
sarniej, -wypchanej dllu ceiów muzeailnych a 
■przeznaczonej: dflia- szkoły w  Sieradzu. — 
Skórę z, .przemytom wiózł Woaem znamy 
przemytnik z Wlielamia Kostrzewa, [który 
zdlołai zjbiec .

OSTATNI DZIEŃ ROZGRYWEK TENI­
SOWYCH W  KOPENHADZE

KOPENHAGA. PAT. —  W ostatnim 
idniu rozgrywek tomikowych między przed­
stawicielami. warszawskiej Legjd a  zespo­
łem graczy duńskich, Jacobsen .zwycężyl 
Tł'oczyńskie|gx> w Stosunku 7 :9 ,  8 :6 ? 9 :7 .  
Duńczyk Ulrich ipokonał Wititmiana. 6 :0 ,  
6 :1 ,  Jędrzejowska awyoiężyła Dunkę Mar­
tę Pin w (stosunku 6 :4 ,  8:6 . Rozgrywki 
iprzyndosĄy więc zwycięstwo Dam ja w sto­
sunku 5:4.
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SILVA RE
Polskie morze obchodzi radosną ro ­

cznicę zaślubin z Rzecząpospolitą. T rzy ­
naście lat!. . Jeszcze nie jubileusz, ale za­
wsze przypomnienie szczęśliwej ch w ili!.

Polska Zbrojna (4 2 ) udziela sporo 
miejsca zagadnieniom morza polskiego.

10 lutego upływa 13 lat od chwili, gdy wy­
brzeże Bałtyku ujęte pomiędzy jeziorem ż a r ­
no wieckiem a granicą miasta Zoppot, prze­
szło we władanie Polski. Zestawiając chara-

Straszliwy obraz zniszczenia
Pa katastrofie w Heunkirchen

Cenne odkrycie W W8RZE STOLICY

100 ZABITYCH —  150 RANNYCH —  MIASTO W  GRUZACH. — - NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK CZY SABOTAŻ? 

BERU N  PA T O katastrofie w Neun- miejsce wypadku, nadsyłają szczegółowe dzie mogła być uruchomiona przed U-
kirchen nadchodzą 
grozą szczegóły .

dalsze, przejmujące opisy katastrofy. pływem roku*

W  jednym z domów z pod gruzów Wybuch byt słyszany w odległych 
Do godziny 8 rano odgrzebano 49 wydobyto robotnika, który podczas wy- m iejscowościach, jak obecnie sygnalizu-

:abitych* Pod 2 ruzami zawalonych do- buchu dostał pomieszania zmysłów. Mia ją , nawet w Bazylei. Przyczyna katastro
żemy sobie dobitnie przedstawić jak wygląda- znajduje się jak przypuszczają sto Neunkirchen zostało całkowicie zni- fy dotychczas nie została wyjaśniona. —-
aby nasza niezależność i nasz rozwój państwo jeszcze drugie tyle zabitych. Liczba cięż szczone. Na jednej z ulic uległo zawale- Kraża oo^łoski że ma s*e hi dn C7 vnie

“o —  ych dochodzi do 300 osób. -  niu się 15 domów. ma "aWem« * £ £  "

kter rozwoju naszego kraju przez owe ubiegi 
13 lat i antypolską politykę niemiecką, mo-

zostawaloby w rękach naszego nieprzejednane­
go przeciwnika, staw iającego za zadanie, bez 
żadnych ogródek, nasze zgnębienie i ujarz­
mienie.

Imponujący jest  rozwój naszego p o r­
tu, niegdyś maleńkiej wioski dziś stolicy 
wybrzeża —  Gdyni.

10 lutego 1920 r. w imieniu Naczelni­
ka Państw a gen. Józef Halier wśród hu­
ku dział Rzucił do morza pierścień, symbo 
lizujący zaślubiny morza z Polską. A oto 
kilka dat:

Rok 1921. Gdynia —  wioska rybacka. Kil­
kuset mieszkańców. Same tylko projekty. T ru ­
dności z Gdańskiem. Wysiłki nieskoordynowa­
ne, utrudnione troską o byt państwa.

Rok 1925. Dwie autentyczne rozm ow y:
Na łąkach gdyńskich jedna warszawianka 

do drugiej: —  Pocóżeśm y tu przyjechały? Ani 
komfortu, ani rozrywki. No i ta śmieszny 
dłubanina w tym niby porcie. Za sto lat nie 
zbudują...

W  pociągu tranzytowym niemieckim pa­
sażer z Rzeszy: —  Co to jest?

Drugi pasażer: —  T o Gdingen, z które­
go Polacy chcąą nagwałt zrobić port. śm ieje- 
ą*y się z tego. „Polnische W irtschaft". S traco­
ne pieniądze.

Rok 1930. Przybyw a pierwszy polski no­
woczesny okręt wojenny —  najsilniejszy na 
Bałtyku kontrtorpedowiec „W icher". Prasa nie

Część z pośród nich znajduje się w sta W śród rannych znajduje się dyrek- ,
nie beznadziejnym. tor koncernu Otto WuU, którego własno N ew to ch ełl ^  w dalszym “" ą g ^ D o

Lżej rannych jest około 1200 osób. ścią jest zniszczona huta żelazna w Neun wieczora z pod gruzów wydobyto 65 za- 
Katastrofa okryła żałobą całe Niemcy, kirchen. Koncern ten jest jednym z naj- bitych, Na miejsce wypadku ofiar kata- 
Dzienniki wyszły z czarnemi obwódka- większych producentów stali w Niem- strofy przybyli członkowie komisji rzą-
mi. Specjalni sprawozdawcy, wysłani na czech. Zachodzi obawa, że huta nie bę- dz?cej zaS łt 6 ia  Saary- Komisja wyzna.

czyła dla ofiar katastrofy sumę 500 ty

Prace komisji oświatowej

NA LODZIE I ŚNIEGU

Bez radości patrzał Pan Bóg na Żydów,

Obrady nad projektem ustawy o szkołach akademickich
W A R S Z A W A . i*A T . —  'Sejanjowyia. K o -  tafrijaieie szikół, jalko o rffR.Ji: e ipodllogty.m beri- oiien -100  tysięcy marek. Również kan-

sięcy franków. Również miasto Saarbrue 
cken przeznaczyło na ten cel 100 tysię­
cy franków. Dalsze ofiary napływają z 
różnych stron Rzeszy.

Prezydent Rzeszy wraz z telegramem tyzmem z chwilą gdy grono artystów malarzy 
kondolencyjnym przesłał miastu Neunkir - ma i nadania pierwotnego wyglądu bezcennej 

ł i . - . wprost rzeźbie. Prace te wykazały i silniej
m is ja  O św M io.w a dhrialdioiwiała w diaillsizyan potśireidlniio. iriełktoiriofwi. W  (ziwiązikiii % ityrn ar.- clerz Rzeszy Hitler zapowiedział w swej podkreśliły arcywysokie walory artystyczne 
eiągiu mad p ro je k te m  nzjądoiwiym iiisfeywy o tylkulleim —  rwiyjańnteń udza-eM  miacełeikLLk depeszy podjęcie przez rząd organizacji mistrza. Obecnie donoszą nam z Monachjirn, 
sizikoifcaidh alkadejmrLdkielh. RraewoJdftteiząca akcji pomocy. w posiadaniu miejscowego antykwarjusza,
p o s ła n k a  Jawofrslka ^ogiraindiezyła ozas p rz e - Plnzyisitąjpiiottiio izJkfofci* idio. a r t .  11. A r t y -  krakowianina, znajduje się statua sw. Jana,

m ów ień do 1 5  ^  —  ziapro 'kral * * *  * e  r e t o r  tro.n̂ a ̂ ic ^ s ta g u ^ z g S  ^  3£lftJEr&82&: j e s T ^

zebranych w Zakopanem, odwilż i deszcz roz
prószyły walecznych Machabeuszy   nim po­
kazali wszystko, czego nie umieją.

Turniej krynicki też ugrzązł w połowie 
drogi. Trzeba stwierdzić, że nasz hokej sto­
czy! się na niski poziom. Same remisy^ zwy­
cięstwa tylko z różnicą jednej bramki, żebyż  
to obrony i bramkarze były takie klasowe, 
nic podobnego, to niezaradność napastników 
powoduje te mikroskopijne wyniki.

Poziom się wyrównał. Sokół wyeliminował 
w mistrzostwie Krakowa Cracowię, a przecie 
Cracovia miała remis z AZS i Pogonią w 
towarzyskich meczach. Sokół okazał się rów­
norzędną innym drużyną, odpadł od finału .bo 
pechowo przegrał z Pogonią 0 :1 .

Ognisko swe ostatnie miejsce zawdzięcza
nerwowości. Drużyna ta, choć nie należy do 
młodych, psychicznie jest jeszcze w pielusz­
kach. Pierwszy mecz z Sokołem przegrywa 
1:5;  drugi z AZS-em 1:2;  trzeci z Pogonią 
remisuje 1:1;  w towarzyskiem spotkaniu bije 

Tryptyk w kościele Marjackim w Krakowie K.T.H. 2 : 1 ;  a przecie K.T.H. i Pogoń pobiły
dłuta W ita Stwosza zajaśniał całym swym ar- Sokó„  Gd b lnistrzostwo rozegrywano przez
tvzmem z chwilą gdy grono artystów malarzy . k

historyków sztuki przystąpiło do odnowie- irhesi? c Vv 10 kolejkach Ognisko miałoby z pe-

testiowteutó potslfowde Koonairłnióki i  P io to o w - TLem aia te r tia ie  isizkolły i jtesit w ła d c y  iwzy- 
ajki. Poisfeiczefeóllinie•artylkiiiiy' usitajwy r e f e m -  wiaić pctmioicy o rg a n ó w  Sbezpiemeńsfwa, gdly 
j e  p o s e ł C au m a. Międizy In. izłaicwaźył pnzy -usną 'tło •za1 (kmdeczne. Ongjaraiy beizipieazeń- 
aaibylkule 8-anyim, że k o m p e te n cje  re jk terą  istfwia m oigą wlkroicfzyć iz właisinej dinSwjaityiwy 
s ą  -w riatfłępinyich airtykujiaicli saenzej o m ó - ima -teren, p o d le g ły  ir/eitóteirtoiwi,, igd|y n ie  m o -  
wlione. ' żna. w  Iinmiy sjpołsiób msiumąć in-ieibezpieezeń-

W  d y s k u sji n a d  ttym arty k u łem . uciaest- r t w a , z a g ra  iżająeeigo iżyciff i  adlrowiu ludiz- 
nicziyli Koinralriniłciki, Witoiiainslki 1 S tro ń  siki. kdemu, .ailfoo edw rójcić eiężflcijcih sak ó d  d la

przeznaczenie Z funduszów państwo- odnalezienia rzeźby i okoliczności, w których
_ . . .  * nronifilmr t*7D7Ktorrr c f « r n r 7 v ł  n a n 7 1 P  I11P

wnością dobrą lokatę —  pod koniec grałoby 
no analnie, tak jak umie naprawdę.

O ile wyższą jest stara klasa od młodych 
widać po AZS-sie. Jeden Adamowski wepchnął 
AZS do finału i czyni zeń najpoważniejszego 
kandydata na mistrza.

W  każdym razie w Pradze, na inistrzo-

wych 10 miljonów mk. dla rodzin ofiar 
katastrofy.

genjalny rzeźbiarz stworzył ją, narazie nie stwach świata, długo nasza drużyna bawić nie
wiemy. Na ilustracji widzimy twarz 

odnalezionego posągu.

doiTnió reik/tora1. W  uisrtęipile 3 artyfeu*! tern. pp 
•włada, ż e  teren : szikoly 'UlsłtiaiTa re k to r .

P o * . P iotrow sk i  ( P P S )  wwosi o  sikre- 
śkirLi.e 2 pi€irłwłstz(jTfc(h u stę p ó w  ttegio airt.ykuM  
i  zaisitąpieule. tc h  .‘cdlmośnemt lułstępaaiiii 'obo­
w ią z u ją c e j -oibeicmie usitaiwy. iRefanenit C au -

miecka zmienia ton. Już nie uszczypliwe do- M im o uwlajgi. je d n eg o  iz postów , że .reikitjcr m iieula publiiczra-ego. O rykłriotcizieiniu w ładze
,a ê alarm : O „palu wbitym w ciało nie- j e s(t  „prizewodiałLcizącym" gnoaiai p re fe se ir- tezp iecizeń sfw a woinuy naltydhm lasf, za  w-la-

katów przebija nienawiść! ale" nienawiść zmie- p a  ,t!rtoa ^d̂łafkre/jli, ż e  netotor j r a t  p ra e -  
szana z podziwem i uznaniem. W  pociągach łozicm/ym igrena iprofeseirfsikiego, m a  bcfwrem 
tranzytowych pasażerowie, widząc Gdynię, py uprawniieinia przeltożoinęgo, - u  miaimowitcie 
tają czy to już Gdańsk. udizieila. uń^ppów1 p ro fe so ro m , w ytaeza, d o -

Rok 1933.- Mimo światowego kryzysu obro dhcdzenl.a diysciyjplórJarnie.
W  :aińt. 9 pcisillowie -Kjłuibu r r i a w ^ p o ^ w S ^ i m d a t ó

P. . ldzse dro? ą Qł.nor k̂ą- K!lom.etr y n; or Nar:o'dój\\-ego izazjnaezajiąi, ż e  kezimin 5-tLert- 1 ą 'pia^teDłu/iąic^^o ibkizmiiieuiia * R ek t.or u -
S S i c ^ ™ e j 3Z ^ Jy n i^ d ^ B razy h i, czy^Ma- ^  ^ o w a ń i a  r-eM o ra  je s t; m  tern
rokka droga łatwiejsza jak z W arszaw y do Jędjrizsejewiiicz [wyjtaisaiiaiij,, ż e  dliużisize u -  ,Vflłia:dżję aidmilnistlraciyjlnetb —  iPois. •Pom.i-
Berlina, czy Paryża. Gdyby nie to, udławilibyś- rziętdowainde re k to r a  raiie jeislt pier.wsziyim iK}oiW*)k;i (O h. D .)  jprzytąoza s ię  w  izaisaidlzie 
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U l l f l O I I  H B W A T S I
składających swe oszczędności w

I >  O #
to najlepszy dowód zaufania do tej Instytucji. 

Sum* wkładów oszczędnościowych wynosi przeszło

4 1 6  AlLIONdW H O TSCH
P. K. 0. jest osobą prawną i ustawowo gwa­
rantuje swym klljentom tejemnką wkładów.

Królewski mecz
nie obroni się z lądu, że trzeba do tego piano 
wo rozbudowanej, silnej floty wojennej.

W łaśnie:  silna flota może dać rękoj­
mię spokoju i pewności, że wszelkie w io 
gie zakusy spełzną na niczem.

Jaki je s t  stan polskiej floty w ojennej?
Prócz starych poniemieckich torpedow­

ców i kilku innych jednostek pomocniczych,

będzie. Odpadnie w swojej grupie i koniec. 
Nie mamy dziś wybitnych graczy, a hokej, 
mimo pozorów gry zespołowej, wym aga po­
szczególnych, wyróżniających się jednostek.

Że nasi hokeiści są mało warci przekony- 
wujerny się systematycznie od paru lat, ale od 
narciarzy wciąż jeszcze oczekujemy przyjem­
nych niespodzianek. Tymczasem w Insbrucku 
same niepowodzenia. Bieg sztafetowy zakra­
wa na. katastrofę. 7-me miejsce! Dwie drużyny 
Czechosłowacji wyprzedziły naszą. Czesi ma­
ją 8 zawodników lepszych od naszej reprezen­
tacyjnej czwórki. Szwedzi, Finnowie —  niech 
tam, wiadomo extra klasa, ale dlaczego Niem­
cy, Austrjacy, Szw ajcarzy łoją nas gładko. Po­
siać 9 drabów do Insbrucka i nic z tego!

Żydzi się nie martwią. Polska, mówią, 
zajęła pierwsze miejsce na Makabiadzie, może 
sobie pozwolić na ostatnie w Insbrucku. Roz­
tropni ludzie woleliby odwrotnie K.

m oże wiyiwolaó wina że,nie, ż e  ip. Plrieiziyident wjkimezjyć inai heirein eizfkioły i  d la te g o  m ó w ca
Rzeciz;yjpoisjp:cil!iifcej ipo&talwfflcrąy będzie w obec uiwa(ża, że  ipuińk-t! fe n  zminliiejsizia 'Uipmaiwinie-

j ________  r   : j   honieciznoiści zafiwieiridizjeinda icziy o d m ó w ię- N ie słu sz n e  je s f  widbee te g o
nabytych po ukształtowaniu bytu niepodległego mia waiicisilcoiwi minisitna a imię. będizie m ia ł t^wiieridzemie  ̂ że airk 11  izimimiejsiza w ładzę
ojczyzny —  w skład naszej floty weszły w r. m o żn o ści d^pyizijd:, izlg,aldlzfa s ię  p. m intsiter A k to ra .
1930 i 1931 2 kontr-torpedowce (po 1540 tonu) ■wprciWadzeimie pioipraiwiM, ikitóraby upir.a- 
i 3 łodzie podwodne (po 980 tonn). Dalsza ^yniemia ip. [Preztyicłenba ja s n o  pirelcyzoiwala.

P o  ipiroedjyteikutiawaniu ia.rt. 9  k o m is ja  
przeszła, jdó lańt. 1 0 , rtiraktuijąeego o setore-

rozbudowa jest dzisiaj palącym nakazem chwili 
gdyż polska racja stanu na morzu w ym aga jak 
najrychlejszego wzmocnienia sił zbrojnych na 
morzu. Już dzisiaj stosunek tonnażu m arynar­
ki wojennej Polski i Niemiec przedstawia się 
jak 1 do 9. W  jednostkach nowoczesnych sto­
sunek ten narazie nieco łagodnieje 1:8,5 lecz z 
chwilą wykończenia niemieckich pancerników 
«,B“ i „C ‘, spadnie do proporcji jak 1 do 12.

Minimalny prowizoryczny program morski 
Polski —  o skróconym terminie wykończe­
nia jednostek, powinien obejmować budowę:

zrobić wysiłek, aby wciąż iść naprzód, 
nie pozwalając się wyprzedzić innym na­
rodom.

Każdy Polak powinien szczerze się 
przejąć trzema nakazami:

 ______  _         _ Gdynię —  szeroko otw arte wrota dla Pol-
todzi podwodnych, kontr-torpedowców, stawia cały świat umacniać i rozszerzać
cza min i paru krążowników. Łącznie z już
posiadanemi kontrtorpedowcami i łodziami pod 
wodnemi program ten powinien w ykazyw ać to- 
nnaż jednostek I kategorji w  granicach 30 —  
50.000 tonn.

Polska ze względu na swe znaczenie 
i interesy na Bałtyku, powinna mieć 
flotę tonnażu około 100 tys. tonn. Trzeba

Flotę handlową —  niezależny nasz łącz­
nik ze światem i widomy dowód naszej tę ­
żyzny gospodarczej —  powiększać —

Flotę wojenną —  tarczę i Gdyni i floty 
handlowej, gwarantkę naszej wolności —  bu­
dować —

Oto trzy przykazania współczesnego P o ­
laka!

Lector.

.Po •cidbrtuioaniRU wimiioisiku [po*.- W iflaian- 
sk ieg o , ipincipaabjącęgo ■ praanwiasme. potaie-: 
ózieuia, iziairiziądziciiife krótlką pr^anwię., p ó -  
'Cizeim 'pri.ziyisitąrplioinio 'dfo noizpaltirywainiiia u a -  
Sitępniych icirityikiułólw p ro je k tu . W  idyislksusjii 
ńiaidl aiiC 13 , w  m y śl k tó re g o  w  'Sipnai^aicb 
■'óy îeyiplInairirLj^cłi .-rietotiar piodllega iw yłącznie  
wyiżisaeij komiisjl, idty.sieiypJijniamnęj dJła p ro f e ­
so ró w  •.sizlkół' glkiadeim.'iicik.i(dh, k tó ra , icnzóka o -  
igtialteciziale!, pośii-cwie Kcmiainmdki i Wifinliar- 
■slk-i -dlom®,gaili s ię  slkirelśLemóa tego. a rty k u łu .  
Gbradfy ikiomósji [pirzeiriwa/rio mia ,arit. 16. —  
O irwastęipln.ein po-siedizetniu 'ro zesłan e bertą  
laawiialdiomiieiniiia1.

We KIE WLICZ i S-k8
Wilno, Mickiewicza 19, tel. 1-45
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KONCERNU 6 2 E S C H E SP. AKC, 

Dostaw* natychmiastowa w szczelnie 
zaplombowanych wozach.

j y i  u

Cieszący się w swym kraju olbrzymią popularnością, zamiłowany tenisista król szwedzki Gu­
staw  zapragnął zmierzyć swe siły z naszymi tenisistami. Na ilustracji widzimy przed „kró­
lewskim" meczem od lewej: króla Gustawa, Jędrzejowską, W ittmana i Tłoczyńskiego. —

Przy bilack i rwaniu w stawach, teumatyźmie, podagrze i łamaniu w kościach należy zastoso­
wać tabletki Toga!, które uśmierzają te bóle. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz 
żądajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszyst. aptekach.

e f  c ł c f l t t i i M u i  n ie  " a  ° P ł a c e n i *I  J t i l u e i l l U W  może przyczynić się do zmniejszenia 
nędzy młodzieży akademickiej, popierając imprezy

czesnego, każdy

99o g ó l n o a k a d e m f c k l e " Ĉ srsy 6 zł. i 3 ił .
18 lutego w KASYNIE GARNIZONOWE!

_ _ _ _ _ _  j r i y  o r k ie s t r y .  - -  -• —  B rćd g^ a — Żadnej karety.
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Sześciokrotna tragedia
Każdy myślący czowiek, pochylony 

w zadumaniu nad oszalałym nurtem 
współczesnego życia, musi się wzdryg­
nąć, musi zadać sobie groźne pytanie: 
quo vadis? dokądże pędzisz, obłąkane, 
zawrotne, kryzysowe życie dnia dzisiej­
szego? o jakie skały chcesz się rozbić? 
w jakich przepaściach zginąć? Stój! Za­
trzymaj się! Rozważ! Zastanów się, nad 
jaką zawisłeś otchłanią, jaka tragedja cze 
ka na cię, jeśli się nie opamiętasz!

Tak medytuje każdy myślący czło­
wiek. Nie każdy wszakże umie znaleźć 
przyczyny straszliwej tragedji, nie każdy 
zdolny jest ściśle ją  zdęfinjować, a zde- 
finjowawszy i skrystalizowawszy, po­
dać skuteczne środki przeciw tej nieod­
wracalnej, zdawałoby się, klęsce ludz­
kości.

Pogrążmy się w krótkie rozważania. 
Obserwując bacznie kołowrót opętany 
życia, dostrzeżemy, że na zjawisko zwa­
ne kryzysem składa się właściwie sześć 
tragicznych czynników. Są to tragedje: 
l ) inteligencji, 2 ) ślepej wiary, 3 ) go­
spodarstwa, 4 ) kultury, 5) cywilizacji i 
6) religji.

Na czem poszczególne tragedje te po- 
legają?

Wiadome jest, że życie świata i 
człowieka nieustannie postępuje, niepo­
wstrzymanie rozwija się, poddane od wie 
cznym prawom ewolucji. Przynajmniej 
powinno postępować i rozwijać się. 
Tymczasem widzimy dzisiaj z przeraźli­
wą jasnością, że postęp został, jeśli nie 
całkiem zatamowany, to przynajmniej 
poniekąd powstrzymany. Dlaczego? Na

to pytanie człowiek myślący musi szu­
kać odpowiedzi. Jest ona łatwiejsza i 
prostszą niż się naogół przypuszcza. Za­
porą, hamującą wartki prąd doskonalą­
cej się ewolucji stała się dzisiaj inteligen­

c ja .  Dla pieniędzy i zaszczytów, dla 
mamony i fałszywie pojętych ambicyj, 
wiesza się ona przy rozlicznych bożkach
4 bałwanach. Rozpusta, materjalizm, ha­
niebna żądza użycia, ciemnota, ślepo- 
wierstwo —  oto owe idola, którym bije 
pokłony inteligencja. Rozum —  rozsą­
dek, najgórniejszy sędzia i widz ludz­
kości, miast prowadzić ją  na szczyty, bej 
kotuje nowe zdobycze ducha, czyta nę­
dzne powieścidła brukowe, oddaje się 
grubemu zaleniwieniu i marzy tylko o 
nasyceniu swych chuci cielesnych. Inte­
ligencja dzisiejsza jest wyrazem zastoju 
inteligencji, i na tern tragedja je j p o ­
lega.

Drugą przyczynę powszechnego upad 
ku znajdujemy w ślepej wierze czyli śle - 
powierstwie. Co to znaczy? Znaczy to, 
że nie chcemy myśleć samodzielnie i twór 
czo, że tkwimy w odwiecznych przesą­
dach i zabobonach. Wiedza naukowa 
udowodniła naprzykład, że naszą ziemia 
powstała z gazowej mgławicy, oderwa­
nej od słońca, i w miljardzie lat zapo- 
mocą bezwzględnej przyczynowości wy­
tworzyła wszelkie na niej zjawiska. Przy 
czynowość tedy, absolutna, niewzruszo­
na przyczynowość rządzi światem i czło­
wiekiem. A jednak, ilu z nas wierzy śle­
po, żc trzykrotne zapukanie w drzewo 
niemalowane może odwrócić nieszczę-f 
ście. Ilu z nas powtarza jeszcze zabobon

ne słowa: ,,na psa urok“, przypuszcza­
ją c  naiwnie w swem ślepowierstwie, że 
podobne zaklęcie uratuje nas od zła, że 
zło spadnie na głowę niewinnego psa! 
Jakże śmieszna jest ta ślepa wiara wo­
bec doskonałej przyczynowości życia 
wszechświata i życia poszczególnego 
człowieka. Hołdowanie je j kładzie się za 
wadą wpoprzek ewolucji, powoduje sta­
gnację myślową- w inteligentnym czło­
wieku, pozbawia go niezależnej woli i 
sprzyja upadkowi kultury. W alka ze śle 
powierstwem staje się przeto najpilniej­
szym nakazem chwili, najważniejszym 
czynnikiem postępu, którego rozkwit bę­
dzie tern samem zagładą kryzysu.

Trzecią tragedją współczesnej ludzko 
ści jest, jakeśmy rzekli, tragedja gospo­
darstwa. Od kiedy znamy losy ludzkości, 
stwierdzamy, że nie organizuje się ona i 
nie gospodarzy rzeczywistością, lecz uto- 
pją. Dziś utopja doszła do zenitu, po­
tworną zmorą zaciążyła nad nami. W  
czem tkwi istota utopji? Odpowiedź pro 
sta: w pieniądzu. Wymyślono go na zgu 
bę ludzkości. Kto nie ma pieniędzy, mu­
si być głodny i nagi! Dlatego też ostat­
ni nawet żebrak prosi o nędzne pięć gro 
szy. Nie posiadając ich, nie kupi przecie 
kawałka chleba. Ale, czy zastanowiliśmy 
Isię nad tein, jak łatwo uczynić pieniądz 
niepotrzebnym? Musimy w tym celu zro 
zumieć jedno: każdy przedmiot i każdy 
podmiot posiada swą rzeczywistą war­
tość. Każdy przedmiot i podmiot jest 
więc tem samem, czem jest pieniądz. Re­
zultatem takiego postawienia rzeczy po­
winno być zastosowanie zasady wzajem 
ności. Nędzarz nie bęlzie żebrał o pięć 
groszy, gdyż jako podmiot posiada pew­
ną wartość rzeczywistą, którą może zao­
fiarować,! przypuśćmy w formie pracy

fizycznej czy umysłowej, wzamian za 
kawałek chleba. Rezultatem takiego uję 
cia gospodarstwa będzie międzynarodo­
wy wymienny aparat handlowy, który gę 
stą siecią składów pokryje wszystkie kra 
je  kuli ziemskiej. Składy rozmnożą krocie 
tysięcy mniejszych składnic, aż do drob 
nych kramów i straganów. Międzynaro 
dowy komitet do wyznaczania stosunko­
wej wzajemnej wartości przedmiotów 
wytwórstwa, co pewien czas określi każ 
dą wzajemną wartość wymienionych pro 
duktów. Każdy z nas stanie się wytwór­
cą i odbiorcą, wymieniając artykuły 
przezeń wyprodukowane na inne, potrze 
bne mu. W  ten sposób zniknie z oblicza 
ziemi niebezpieczna, rozpanoszona dzi­
siaj utopja gospodarcza, i stosunki e- 
konomiczne oprą się nareszcie na zasa­
dach rzeczywistości.

Przystąpmy teraz do tragedji 'czw ar­
tej, piątej i szóstej, czyli do tragedji kul­
tury, cywilizacji i religji. Uczyniwszy 
rzuGoka w przeszłość, dojdziemy do 
wniosku, że zachodzi pewna kolejność 
w okresach upadków i renesansów. Po 
grecko - rzymskim umysłowym rozkwi­
cie nastąpiło rozpasanie bogaczów rzyrn 
skich, a po niem mroczne średniowiecze. 
Mimo to przyszło odrodzenie i zw ycię­
żyło . Stało się rodzicem nadchodzącej e- 
poki. I aczkolwiek cień posępny pada dzi 
siaj na świat, ufajmy, że ludzkość nie 
cofnie się w swym pochodzie, lecz kro­
czyć będzie zwycięsko drogą rozwoju du 
cha i ciała! Kulłura, cywilizacja i reli- 
gja nietylko muszą istnieć i pozostać, 
ale umacniać się i uogólniać.

Jednakowoż, aby zapewnić kulturze, 
cywilizacji i religji istnienie oraz coraz 
wspanialsze promieniowanie/ winniśmy 
pamiętać o następujących prawach natu­
ry:

1. Dobrze, gorzej i najgorzej urodzo 
nych niema. W szyscy ludzie materjalnie 
(cieleśnie) są sobie równi. Dlatego każ 
dy człowiek ma równe prawa człowie­
czeństwa i bytu.

2. Jedyna sprawdzalna różnica mię­
dzyludzka to różnica wartości i wyży­
ny ducha. Jakkolwiek cała ludzkość 
prócz wszystkich praw ciała posiada 
wszystkie prawa duszy, niezmierna więk 
szość ludzi nie posiędzie wyżyny i zdol 
ności ducha wielu osobników. Dlatego 
równość międzyludzka musi być względ­
na.

zostanie osiągnięty, zakończy się boles­
na i okrutna tragedja współczesnego
świata.

3. Potęga wiedzy naukowej wszyst­
kich działów, potęga poezji, literatury 
pięknej i sztuki, myśl wolna, stopnie 
doskonałości zawodowej —  to jedyna 
wyższość i nierówność wysoko wy­
kształconych jednostek pośród równo­
uprawnionej, bezklasowej, równourodzo- 
nej ludzkości..

Ponieważ atoli względność i nierów 
nomierność międzyludzkich stosunków 
będzie istniała zawsze, człowiek bowiem 
nie straci swej zaborczej przyrody; po­
nieważ złych ludzi będzie zawsze więcej 
niż dobrych; ponieważ samolubstwo i 
indywidualizm nie zniknie: ponieważ in­
dywidualizm silnych jednostek będzie 
działał zawsze; ponieważ zawsze istnieć 
będą przywódcy i przodownicy —  wal­
ka o lepszy byt i lepsze stanowisko za­
wsze trwać będzie! W  tej walce o byt—  
kultura, cywilizacja i religja człowieka 
znajdą wreszcie rozległe pole działania. 
Celem i szlachetnem zadaniem tych 
trzech przejawów ducha ludzkiego bę­
dzie łagodzenie walki i przeciwstawia­
nie się gwałtowi. Te szerokie i jasne 
perspektywy roztaczają się przed naszą 
kulturą. Nikt nie powinien wątpić, że cze 
ka ją  wkońcu triumf zupełny. A gdy cel

Starałem się jak  najlepiej, sine ira et* 
studio, poddać analizie i interpretacji u- 
wagi, myśli i spostrzeżenia dra Leona 
Świeżawskiego. On to bowiem wydał 
książkę pod owym sześciokrotnym tytu­
łem. Jeśli dopuściłem się drobnych po­
myłek, proszę autora o wybaczenie: nie 
są one następstwem złej woli, jeno trud­
ności w opanowaniu ogromnego materja- 
łu historyczno - filozoficzno - ekonomicz 
po - socjalnie -  religjonistycznego, któ­
ry to materjał zdołał autor w formie nie 
zwykle skondensowanej zamknąć na nie 
spełna stu stronicach swej pracy.

Niejeden z czytelników, żartobliwie 
nastrojonych, po przeczytaniu mojej re­
cenzji, może powiedzieć z uśmiechem:

—  Co za bujda! Czy warto było o 
tem pisać cały feljeton!

Czytelnik taki omyli się. W arto by­
ło. Po pierwsze, dlatego, że autor ozdo­
biony jest wysokim tytułem naukowym 
(może którego z polskich uniwersyte­
tó w ?); po drugie, że istnieje w W arsza­
wie firma, która tego rodzaju dzieła wy 
daje: a po trzecie... nie mogłem się tej 
książki doczekać w wypożyczalni Uni­
wersytetu Stefana Batorego. Kolejka. 
Musiałem wypełniać specjalną pocztów­
kę z prośbą, by mię zawiadomiono, gdy 
książka będzie wolna. Czytają, znaczy 
się, ją  Pilnie* A jaki element przeważa 
śród czytelników Bibljoteki U ,S .B .? My­
ślę że studenci..

Wysz.
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Zwiększa w agę  ciała, pobudza apetyt, 
wzmacnia ogólnie.

Z«wtero czynniki witaminowe
Uroczysty Obchód XI Rocznicy Rządów Kościo- Dlscours J- Fabre'a 
leni Katolickim J. Św. Ojca Świątega Piusa XI

Prelekcja n. 
—  wygłosi

t. „Rola historyczna Papie- 
p. dr. Fr. Bossowski, prof.

magistra A. BUKOWSKIEGO

WistrzegŁĆ się bezwartościowych namissttk  
i naślsdownictw

Teatr aa Petalioce
POCAŁUNEK PRZED LUSTREM

Pytał się ktoś po premjerze w czoraj­
szej, czy sztuka się dobrze udała. Odpo­
wiedziałem: nabrano nas. Wtedy usły­
szałem zupełnie logiczną odpowiedź: to 
dobrze, bo sztuka tern lepsza, im bar­
dziej autor nabiera- Dodałem wtedy, aby 
przecież jako tako roźjaśnić rzecz: autor 
nas nabrał tem, że nas nie nabrał. Na py­
tanie, co to znaczy, odparłem chytrze: 
proszę iść doteatru i przekonać się o 
tem samemu.

Na scenie rozlegają się strzały zaraz 
na początku. Jest ciemno- Ktoś kogoś 
całuje. Potem ktoś inny wali z rewol­
weru w rozbierajcą się kobietę za firan­
ką. Cała sztuka kręci się około zazdros­
nego byka-

Znać są na świecie jeszcze troglody­
ci, którzy zabijają kobiety za to, że te 
kobiety, kobiety innych mężczyzn szuka­
ją . Troglodyci dostali w ręce kobiety, 
które do nich z natury nie nale­
żą. Zamiast zmądrzeć, zrozumieć, że ule­
gli pomyłce, biorą za broń i awanturu­
ją  się nie widząc, że to wszystko jest 
niefylko mocno głupie, ale także śmiesz­
ne. Kobieta, która mężczyznę naprawdę 
kocha i w mężczyźnie znalazła swój typ 
11 a świecie, nie potrafi zdradzić. Taka 
jest wierną i wszystko jest jasne jak 
sońce. Kobieta zdradza, gdy pomyliła 
się i dalej szuka swojego tego samca, 
który gdzieś musi być i czeka na to swo­
je dopełnienie. W ierność nie może się 
fundować na dobrych chęciach. Mścić 
się za to na kimś, że się tego, co się 
chce nie odnalazło, jest już szczytem 
zwierzęcej perwersji. Zamiast błogosła­
wić żonę na nową drogę, gdy znalazła 
amatora, mąż zdradzony przeszywa ku­
lami tę żonę i to wszystko w czasach, 
które są chyba już oddzielone przepa­
ścią od epoki kamienia łupanego, kiedy 
żyły jeszcze mamuty a nawet w naszej 
Wiśle kąpały się hipopotamy przybyłe z 
Afryki-

Człowiekiem, który strzela i zabija 
na Pohulance, jest Szpakiewciz. Mocno 
go żałuję, że na ławie oskarżonych sie­
dzi ledwie przytomny i ma głowę roz­
paloną. Przyjaciel jego Daczyński jest 
gotów powtórzyć bezsensy. Cóż to za 
perfidja wypadków, że i jemu oczy się 
otwierają na żonę, to jest na Niedźwiedz- 
ką, która w naszych oczach pół rozebia- 
na nakłada szminki z jakąś niemal lubiez- 
nością, cykając po skórze- Daczyński w 
takiej chwili otwiera oczy. Że nie dojdzie 
do strzału, to już jest ekwilibrystyka 
autora. W każdym razie Daczyński jako 
dr. Paweł Foerster, obrońca w sprawach 
karnych, chodzi zgrabnie po linie, To 
znaczy, ma przepaść z lewej i prawej 
strony- Mąż zdradzony, mający takie 
przepaście (jezuici i Dominikanie chcą 
je wypełnić, oznajmia Grolicki), jest za­
prawdę jak  kapitan, w którego pierś moc 
no wieje tornado.

Trzeba przyznać, że wierzymy Du­
czyńskiemu. Kocha, wije się, i nawet 
Już jak nosorożec leci, aby rozpłatać tę, 
która przed, lustrem nieswojsko się miz­
drzy. Wierzymy, że cierpi, nawet, że o- 
szaleje- Oczy mu krwią nabiegają i m o­
żemy zaręczyć niemal, że kulę wsadzi 
sobie, jeśli nie swej wiarołomnej poło­
wicy.

W sądzie będzie bronił nasz obrońca 
ślicznie. Z naprężeniem będziemy słucha­
li jego plaidoyer. Słowa lecące wydadzą 
się nam jak  ostrza tortur, które krają je ­
go żonę, siedzącą na krześle wraz z tą 
publicznością, która przyszła się dele­
ktować kryminalną sprawą-

Wierzymy Niedźwiedzkiej, że zdra­
dza, skoro się tal^ dobrze szminkuje. 
Trochę przestajemy wierzyć potem, kie­
dy na podłodze się wije, jak dżdżowni­
ca po deszczu.

Pod grozą lufy krzyczy. Mimo wszy­
stko jesteśmy na rozdrożu i mimo wszy 
stko, nie wiemy, czy naprawdę grzęźnie 
w tej okropnej dwoistości, o której nie 
jeden dom mógłby szeroko opowiadać.

Daczyński był sobą, żył na scenie, 
miał nawet pazur lwi, kiedy rewolwer 
czynił w jego ręku grymas. Nie szarżował 
nigdzie.

Szkoła Reduty kiedyś swoje zrobiła 
i dziś jest D aczyński doskonałym 
aktorem, który potrafi wszystkich trzy 
mać w napięciu. W  sądzie ma 
kolubrynę do wygrania, kwestję co- 
najmniej tysiąc wierszy. Spina w 
jedno skrzydła i ogień. Grolieki to był 
jego duchowy totumfacki. Wierzyliśmy, 
że zalewa robaka. Być domem cnót, ale 
domem bez woli, jest także zawsze in- 
teresującem oglądać.

Sztuka zaciekawia. W każdym razie 
nie nudzi. Nikogo oczywiście nie zbu­
duje. Zazdrośników nie wyleczy, a sza-

Dziś w niedzielę caie katolickie Wilno 
przez swych przedstawicieli obchodzi uroczyś­
cie 11-lą rocznicę rządów Kościołem Katolickim 
jego świątobliwości Ojca św. Piusa XI-

Program obchodu następujący:

PROGRAM OBCHODU

Godz. 11. —  Nabożeństwo pontyfikalne w 
kościele św. Jana celebrowane przez JE. ks. 
arcybiskupa Romualda Jałbrzykowskiego, me ■ 
tropolitę wileńskiego.

Udział organizacyj w nabożeństwie ze sztan 
darami..

Godz. 13 m. 15 — punktualnie. —  Akade- 
mja w Sali Śniadeckich USB.

Udział organizacyj w akademji ze sztan­
darami..

PROGRAM AKADEMJI
1) Zagajenie —  zagai p. dr. Kazimierz Ni­

żyński, dyrektor Banku Zw. Spółek Zarób- skiego i
kowych. skiego —  wykona chór ECHO pod batutą p.

2) Hymn Papieski i t prof. Wł. Kalinowskiego.
3) Hymn Państwowy —  odegra orkiestra 10) Polonez Szopena —  odegra orkiestra 4 

4 pułku ułanów Zaniemeńskich. pułku ułanów Zaniemeńskich.

4 ) 
stw a“
USB.

5 ) Śpiew: „Tu es Petrus" M. Halera, - -  
wykona chór ECHO pod batutą prof. Wł. Ka­
linowskiego.

6) Deklamacja. „U studni" L. Staffa —  
wygłosi artystka dramatyczna p. Szczęsna Wie 
sławska.

7) Śpiew sol®wy: „Sanctus" Beethovena i 
Modlitwa z opery „T osca" Pucciniego —  wy  
kona artystka śpiewaczka p. Aldona Potopo-
wiczówna.

W lczóraj 'O godiz. 7 iwieetzór w a/uli K o­
lum now ej U SB . M. Jęarai Faibre w ygłosi i 
dfecłoiuirs- o  k lasycyzm ie fr ro m ateyzm ie w 
literaturze francu sk iej. S a la  ibyia przepell- 
n io ra . Pirzytłtaiczająica większość k o b iet: 
od różow ych słttadJemitek pierw szego roku do 
szpakow atych pań, prizegflądąjących się z 
aaiinter esoiwb miiem iw padlręctzmych lu ster­
kach. iPnaiwie- wsfzyi&tkie w  fu trach  i śnie­
gow cach : wóalćfcmft tw P olsce mir o zy i b ia­
łe iniedźiwlietNde eholdlzą ułetylitko po ulR- 
■peudh, a)le i po- ciep ły  eh lokalach.

M. Jeam. Fiabre móiwił płynnie ciała g o -  
dziiinię. Temat; m iał oczyw iście tnndlny. K la­
sycyzm  i rom an tyzm  jw- lite ra  (turze, franeus  
ikiej: kilka; wieków lite ra tu ry  s treścić  w 
ciągu  jednej god zin y! ORróciz te g o : obce alk-

JAN
Wiceprezes Sądu Okręgowego W Wilnie

po krótkich lecz ciężkich cerp ien iich  opatrzony ŚŚ Sakramentami zasnął 
w Bogu w Wilnie dnia 11 lntego 1933 r. w wieku lat 58. 

Eksportacja z domn żałoby ul. Mickiew cza 35 m. 8 do kościoła ś -.f. 
Jikóba nastąDi w nied ielę dnia 12 lutego o godr. 7 wlecz.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 13 lutego o godzinie 9 m. 30 
rano poc*em nastąpi pogr;eb na cmentarzu św. P ictia i Pawła.

O czem zawiadzmiają pogrążeni w smutku

Żona, Dzieci, Siostry, Zięć i Rodzina

SBBBBa»5i»CTłK!«W |
|NIEDZ1ELA

i  T| 2
I Suro; apstnsf 
| jutro 
| Dobroslawa |

Wschód słońca g, 6,49  

Zachód słońca g 4,15

k o m u n ik a t  s t a c j i  m e t e o r o l o ­
g i c z n e j  U .S.B. W W ILNIE:

Z DNIA 12 LUTEGO  

Ciśnienie średnie: 756.
Temperatura najniższa: — 4 .—
Temperatura średnia: — 3.
Temperatura najwyższa: *lr2.
Opad: 1,1 mm.
W iatr.: zachodni.
Tendencja: lekki wzrost.
Uwagi: rano pochmurno, przelotny deszcz.

PROGNOZA P.ŁM .-a 
na dzień dzisiejszy:

djytbirjium, ibriak niewątpliwie pewności, czy  
Akompanjament p. hena Jasieńska-Niem andytehjum  to dośtlafeicEną znajom ość 5i/te- 

czewska. n atu ry  trairiidutsikiięj posiadła; w reszcie św ta-
.8) Deklamacja: Rozdział 27 z „Quo vadis" dbmoiść, że pnzemaiwia się  dlo sprzym ierzeń

-  wygłosi artysta dramatyczny p. Włodzi- oów, rozkochanych w  slostirizycy F ran cji,
mierz Preiss. Wisziystho tó  spraiwiflo, że elegancki ódćzyt

9) śpiew: „Cześć Papiestwu", Wł. Kalinow Flaibteefa, wysłucham y a  n am asz-
My chcemy Boga44 F. Nowowiei- ieim prizeizi i w ii el o oozne audytorium.,

p rz y p o m in a ł te n  roidlzaj k ry ty k i  i  chamafcte 
ly s-ty k ą  iktóiry mazywla się  po fra n c u sk u  la 
cn iiąu e  - clichó, a  p o leg a  m n ie j w ię ce j n a  
te m :

A lfred. de. M u sse i?  A b, c ‘e!st  la; jeumetsse 
e t Kai facd iitć .

Latmairtitne ? O h, c*eat t a  f a c  ili/te et. 1* 
h a rm o n ie .

Yiictoir H u go  ?e A h, @4e s t !l‘h arm o n ię  e t  
Fatmpileiur.

T y ch  trzech  nazw isk nile wymienił 
ipa-izypaidkówo Mj Je a n  Fafbre. Wymieni;! 

hi,a akłabeik rnia rzecz  Akadem ickiej K asy. nJatolniiast P aręd ziesiąt arniych, od  B-oileau
Chcirych zastali praedfcżoiny dlo 1 m arca  to. Totosąwisizy, aia Btreiuist^ie i Amdire G‘i‘d!e koń
■r. P o  tym  i&rmiiiiiie: wszjytscy ei, kitóirzy ,n<ic kam ieńaem̂  ze.tś pirohieinczym ich  w ar-
oipłacą, będą pozibawimi prtaiwą. leczeń ii a  i l̂ '  11121 ̂ ó ł  hiorąci, dKrde niciwztnuszo-
kcnziystania ae  śiwtodlezeń Kaisy. ,nle z0B^‘il5r': iroizsądiek i u.cemcie — k łasy-

—  S . K . M . A . O D B O D Z E N IE  p o d aje  f  3 ^ ? “  ^
■do w-iacłom.c.aoi, .zje w  młiiedatólę 1 0  tam. o. g. r,rtrrM,„ErJj. E J y  naB«ee]
5  (1 7 -W j) ^  lofeafo K o la  ot ■ . . ,
będlzne s ię  oigólKne ,ze'biranie m ie się cz n e  z ue- n w k iM n H i \ r  ^  W inastępnych
fena,tem k s, d r . IWŁ S uszyńskiego- p t :  ,:C i-  ^  ^
yilfcais Dei, ,ui iśiw. Aiuigiuisitynja". P o  re fe ra c ie
diyislkiulsja. G o ście  millę widlziami. Oibectniość ' ’ ' °  r‘ IU e  ' ' ’ • Wm
c-iztKcnków' ikioniietczmla.

—  C H Ó R  A K A D iEM IG K I U S B . Dziś, 
niedziela; 1 2  Kutegoi iw! saliach ,fcp g n is k a "
A k ad , (WieOika 2 4 )  C h ó r AkadiSmiickr u-

K R O N I K A

. *

J;an R e u tt
Wiceprezes Sądu Okręgowego w Wilnie
op*trzony ŚŚ. Sakramenbmi po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 

11 lutego r. b. w wieku lat. 58.
Wyprowadzenie zw Łk z domu żałoby ul. Mickiewicza 35 m, 8 do 

kościoła św. J*kóba nastąpi w niedzielę dnia 12 lutego o gedz. 7-ej wiecz.
Nabożeństwo żałob ie odbędzie się w poniedziałek o godz. 9 m. 30 

rano, poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu iw . Piotra i Paw łi na Antokolu. 
O tej belesnej stracie swego kolegi zawiadimia

Koło Wileńskie Zrzeszenia 
Sędzińw i Prokuratorów

Konmego. Do OdJdfeiiiaikŁ Konttieg-o 'będą 
plrizyjmowanil pirzęfdipolboirowd, k tórzy m ają  
ipnzydEaał idioi fcaswsUjerjr, wzgllędlnie antyl-e-

ś l p .

PAWEŁ GÓRECKI
SY N  W ITO LDA  i T ER ESY  z JELEŃ SK ICH

Po długich i ciężkich cierpieniach zgssł w wieku 1 rok i 3 miesiące dnia
11 lutego 1933 r.

Pogtzeb odbędzie s;ę w dniu 12 lutego 1933 r. o gedz. 16 z kaplicy 
Serca Eucharystycznego (Mickiewicza 19) i i  Cmentarz po Bernardyński d o  
grobów rodzinnych.

O czem zawiadamiają

.uziąidzJa  ̂z.albawę tamleicizną. Kito p n ag m e sp ę - rjo\ .0,raz rełzeirwiści z  ifoawaflęrii i a rtw lerii  
c * * * * * *  r  m m e d a ń & S  « d o -  In fo rm a c y j  w  s p r a w ie  Odldlzialu K o im e m

snych MWMMom. .gmosjuiyolh toBÓw, smęt-s1ę w ,]wfcato Komendy Gaimfeonu
nyoii altaw , jaanfyeh (temoiraw, aifeoh epie- Sttedeafciego■ prizy ulicy żclio-ow-

«aor, bo wieSc niesie, źle .będą mnie mdeąpo- sikńiegio Mr. 4 w e .witorM i piaiid' w  - o ,  -' 
dbnamfci. .pw cteąl* o !g. 21-tizej. .Wlstęp 2 ąt. ,]lae!h ocIj 1 8 - t a j  <So 1 9 - te j .  ' “

Aikad. 1 zł. — Z A C H O R O W A N IA  Z A K A Ź N E   
ZEBRANIA I ODCZYTY w  .ty go d n iu  od, 29 s *> 4 te .

— O D C Z Y T Y  P . P O Z 0O .—  IP. A . Poiasc zan atow an o. w  W ojew ództw ie w ileńsk iem  
fw stpóIpraeownik Goeftbeanuim (D em atch , 1 4  'zaeharaw iań na; dkir tezustetny, 15  n a  dtuir Yv.lc^ J1Cł:! (J guu/v. 0 sensacyjna szruKa 
Szwajclairljia), w ygjoisi w  dindaeh 13 , 1 6  o -  P>Kalmisity, 2 5  ;na (ptonlicę, 1 5  ,na b t a i e ę  (w  W ładysława Fodora „Pacalunek przed lustrem" 
thaiz 2 0  -bm. brizy o d e z y ty  a!nltirop!oz;oficZ(ne ^esm 4  izalkońezolne .zgoinem), 1  n a  n ag m in n e  W'e wtorek 14 II. i we środę 15 II. po raz 

Dość pogodnie, nocą umiarkowany, dniem inia fem a-ty I :  Falu,sit GoettlhegiO ją k o  kso/ęga izajpaikmlLe ę p o n  (m ózgow yah, 4  ,im odirę, 2 6"1)' 1 1~mY „Pocałunek przed' lustrem".

Rodzice i B sb k e

TEA T R  ł MUZYKA
—  T eatr Wielki na Pohulance. Dzisiejsza 

popołudniówka. Dziś o godz. 4 p. p. arcycieka 
wa komesi ja Devala „Mademoiselle" (po ce­
nach zniżonych) w świetnej obsadzie premjero 
wej_ z Jadwigą Żmijewską w roli tytułowej. 

'Wieczorem o godz. 8 sensacyjna sztuka

lekki mróz. Słabe wiatry północne.

ŻAŁOBNA
—  Akademja ku czci ś. p. W ładysława Li- 

chtarowicza. W e wtorek dnia 14 lutego o go­
dzinie 6 po południu odbędzie się w sali Kura 
torjum O. S. w Wilnie akademja żałobna ku 
czci niestrudzonego działacza społecznego i 
oświatowego ś. p. W ładysława Lichtarowicza.

Komitet organizacyjny prosi o przybycie w  ję z y k u  
wszystkich, którzy pragnęliby uczcić pamięć Wistięp oidi 
służonego pracownika na niwie społecznej, a 
którym z powodu niezależnego od Komitetu p ; 
śpiechu przy organizowaniu akademji nie zosta 
ły doręczone specjalne zaproszenia.

MIEJSKA
—  B A D A  (M IE JS K A .

Radły Miiejlslkiiieij; m a  -slię o d b y ć  2 6  hm .
Spirlawla komtiiniikiajóji aiuitabiuiaoiwieij i  zaj 

•ścdia z Tiad, Rafeiaeim imiają b y ć  .temartem ob­
ra d 1.

P R E L I M IN A R Z  M IE JS K I . W ezo -

żyieiai ( odiłwćeirfciiiedOieaiiiie idjpogti wfeiwinęitJriziiej :n|a  róiżę (iw eizem jedlniO' śmiOritteltne), 1 5  na
Goeitheigo w  Fauóoie —  toraigedjji ozłowlelka ©nuźlliioę otiwa(rtah ( 9  zgonów):, 3 6  na: ja.g-
wispółcizie-s îg^o,) ;  I I : W iek , płeć, ruacoodio- 7 tna itnme ichonotby zakaźnie. W  sam em  
wioiść ii epoka o raz  I I I :  T em at: alnfychirysfe totóieiśiciię W ilnie były dwa1 w ypadki duru  
;vv rwcteikiu X X . iOdiczy?t I-azy  iodlbędiz.le się  w brzusznego.
sailtL 'Stowł. Tefcihn. (WMońska 3 3 )  I I  i  H I. ~~
w salla Domu Rosyjskiego (CMitcJkiewdeza 22 
faraima ,dbok

—  „Tani poniedziałek4 w teatrze na Pohu­
lance. W poniedziałek 13 11. o godz. 8 wiecz. 
po cenach zniżonych o 50 proc. „Mademoisel­
le".

—  Teatr muzyczny Lutnia. Dzisiejsze wido 
wiska. Dziś o godz. 12.30 po cenach najniż­
szych poranek operowy, w wykonaniu najwy-' ' a « j  ̂ o p u u w y ,  w w yn.u4icunu ud w y -

Ocięzałosc, zawroty głowy, złe samopoczu- bitniejszych sił operowych. Po południu o

—  „W IEC ZÓ R  M ORSKT* W; B . B . W .
R. —  Diziisdiaj o  godfz,. 6  iwóeicz. oidlbędizie sde 
w  lokaUm B B W R  (iśw. A nny 2 -4 ) 8 -m y  
„W ieozór poiw^aedhny", mla k tó ry m  ,p. Wli-

Poisiiedlzeirile ti0^  ^ahoiriski wyig-Łoki odbzyt „O m orau ,i 
Pcim.n.̂ -7ni“ (Po, odlctzyicliie —  żyw a gazetk a ;Pomorzu*1 
w pnzerwaidh ohkaesfłina- smyczl.ketwa..

BALE ł ZABAWY
— 14-ty doroczny Bal Ogólnoakademicki.

Obowiązki Gospodyń i Gospodarzy Honoro­
wych Balu Ogólnoakademickiego łaskawie oo 
jąe raczyli p.p.; Bortkiewiczowie Zygmunto-

Poniedziałkowe przedstawienie „Carewi­
cza". Jutro w poniedziałek „Carewicz*4. W szy 
stwie bilety wysprzedane. 1

—  „Peppina". Najbliższą premjerą teatru 
muzycznego Lutnia będzie ostatnia nowość sto 
licy wesoła komedja muzyczna Stoltza „Peppi 
na*4 w reżyserji K. W yrwicz -  Wichrowskiego.

—  Zabawa artystów  teatru muzycznego

Wszystkim, którzy wzięli udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebi

* "f*

PI8TRA JAZENK0
a w szczególności kolegom i przy­
jaciołom zmarłego składamy tą  drogą 

szczere podziękowanie

20NA 1 RODZINA

CO GRAJĄ W KINACH?
R E W  J A  —  P a ją k  
CASINO —  Raj podlotków.
P A N  —  Zuzanna Demiox.
LUX —  Legjon Ulicy.
HELJOS: —  Nasza jest noc 
HOLLYWOOD: —  Precz z miłością 

ŚWIATOWID —  Rok 1914.
A D RIA  —  K och an k a z Tahihi.-

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, usu-

m m a m n  w ń m m m t .  « i S B Ł S R :  i . ; . —  M

niedizjielę u, godlz. 5 ipjp, ŵ istałH K u rafo rju m
■lajj p godlziiimię 2 iw inioicy izaibońcizylło sliię o- 10 ) 'odibędfeie .się Akademja^ po- ^  r7  wostwo,

Tadpucin^um •5l'JVV LCcUiU muzycznego Lutnia w sali Izby *  . . -  ■ , , . .
Ehren^reutzo- Przemysłowo “ Handlowej. Będzie to niewątpli Żą^acjw aptekachj drogerjach.

Mieczyslawostwo, ~  Poranek operowy w Lutni. Program dzi 
Glaserowie Stefa- siejszego Poranku obejmuje: prócz aryj wybit-

—„ — -  ̂ ,  wie Stefanostwo, Englowie
sitiaitiniie poisliieidlaanlie k o m is ji ibudźótloiwęj, fwra§wona pamaęici diria Decirioiby po dpnotók- Falkowscy Kazimierzostwo, Glaserowie Stefa- -lejszego t-oranKu oDejmuje: prócz aryj wy bit- t W P A H K l  I K P A n 7 « F ^ F
ktićlria. iroiztpialtlrziyilia jkiź ,ois't,ait|ecizin)iie poiz.yęję toratętm  .p, kunajtloida K . .SeJelągoiwislkiiego. nostwo, Glatmanowie Juljuszostwo, Głixelli Sie nyc  ̂ łwórców, zespoły muzyczne arcydzieł o-
budiżatu nar nok 1 9 3 3 — 34 iZielstawiieruiie p r ę -  Nai Vmo®r\am Alkiaidlemji: złożą slię: ohór S e -  fan, Hi 11 er o wie Stanisławostwó, Horoszkiewi- Perowych, jak kwartet i duet z op. „Fidelio4' —  W Y P A D K I W  C IĄ G U  D O B Y . —  W
S m t o r j a  .msfcąlpi ju ż  m A aiw ietó. tótaa!ifju«n Żeitók., ir^enalty i p w d a b cije  Sto- ^zowna Walentyna, Jankowski Marjan, Janosz- z op. -  ~  ‘---------- —      ^ -----------t~m '-

  O O S Z C Z Ę D N O Ś C IA C H  W  E L E K -  ° ^ e - Wsifcęp iwiolluy icUlia ozłicinlkiófw i igoóoi. kiewiczcwie Aleksandrosiwo, Jakowiccy W la- 'ett:0 > duety

TRO W .N I. B o  o . n e « -  K™ “ wo, j i Ś a  ~ g o'
ęja persiciuellu iw (elefctiroiwtnłL mlięjiskiieij K I ZE ZW R O D N IE N ^ E M  R A S Y ) .  D ura szkiewiczowie Michałostwo Kowalscy Mariano Szczepańskiego.
wlklraidł s ię  ibłąó dtrulkanrfelkl. N ie  zwodtoi-ottió l '6  lwuego w, lokalltu ^ r ą d ln li  Eugenicantej stwo, Kowalscy W adaw ostw o, Kempistowie —  św iatow ej sławy pianista Aleksander Bo 
40 procent pracowników, a  40  pirącowma- Zęjl.i|goyislknęgio 4 ) ,  dir. W . Monaiwskli Stefanostwo, Komarnicki W acław, Łastow scy rowski, zaproszony przez Wileńskie Tow arzy- 
ików. wiyigiłioisii. 'odicizyt in;a itemait: „Zagadbuieiriię u -  Józefostwo, Małeccy Jąnostwo, Maculewiczowie stwo Filharmoniczne wykona świetny program

—  D O H O W iA iM E BElZD O iM N Y CH . —  doisikiorfemiiai !lludlz(kioiśęi‘f. P o ę z ą fe k  o godz. Ludwikostwp, Muszyńscy Janostwo, Przyluscy w recitalu własnym we wtorek nadchodzący 
W 1 sitfyiaz/nJiiuj 24 ródlzńiiyb iziaś w ipierwsizej 5 ,30 . —  WiSitęp 'Wtolinlyą Joze^ostwo, Pelczarowie Kazimierzostwo, Par-
idieik.adiz.ie irńtieigo 10 irtoidlzdm iiDiiclkoiwńfe o p le - -  - ZA RIZĄ D  iZIW1. AIBSi GTM1N. J E Z U -  J .erz& .^Straszew scy
ka. spollęciziiia p od  dtejchom, a  fio >zi tego- p o - JT Ó W  W  W I L N I E  zjaiw M am ia iozłonlkóiw chałostwó, SkwarcźyńskT3F Stanislaw ^ z m id to -

,yDon Juan44, kwartet z óp. „Rigo c ią g u  lUibieglej d ob y poHiięja oinitawętnjoiwiała 
z op. „Dama Pikowa*4 i „But- o g ó łe m  w 4 4  wjypadikaidh, w  .tem w  5  w y -

wioidu1, ż e  inoidteijaiy ite mHę mlilaily wlasauyich Ziwiiąizifeu o zęlbirauli.u logóliniom 
inuiiesizfcań ij groiziiiło im  ibiiwiaiktoiwianie pod' go 12  bm. o gcidlz. 17-<tie j, 
łem  iiiięibem.

—  ZANIEDBANA UL. ZA WALNA.-—
Wcizicmalj mia uli. iZiaiwiallnej Julęgly .zmaisEcisendU 
reisory idiwóch .tiaklsiówiek, IkftóirO te a f iły  w l i ­
czne wy|boje iiodiciwte ma hi. Zawllaimej.

N a  priziasItTzięinli ;od :s;zpiitt!a(!la żjydloiwislkiiie- 
g 0' id'o Tpoidkiięj, uiiiiiciai Zaiwlalllma jesit ifcaJk a a -  
miedlbaina, że  prizęj,a;zld pinzęz wyhorfe iodoiwe 
jęisrti miemożUiwy.

SKARBOWA
—  W Y JA Z D  iP R E Z . R A T Y N 9 K IE G O .

W  dtniu 11 bm . pr.e;zę!9 Izlbjy Skuirhow ej E .
Raityńslkli .w-yjechał db; Wairiaziarwfy dila w zię­
cia  uidiaiaUm iw dionocizinym zjeźdiziię p i w ę -  
isów IzJb 'Sikialrjboiwyleih.

niiedJzięlę,

p. B .
Ialby.

Zaisftiępshwio ma <ozas, nięólbectaiości o b ją ł  kg.

—  Zarząd Stowarzyszenia Oficerów w st. 
spoczynku w Wilnie niniejszem powiadamia, 

iż w dniu 27 lutego r.b. o godz. 17 w pier 
wszym terminie i o godz. 17 m. 30  w dru­
gim terminie, odbędzie się Doroczne Walne 
Zgromadź, na które Zarząd prosi o konieczne 
przybycie członków Stowarzyszenia, ul. Mic­
kiewicza 22 m. 6.

R O Ż N E

—  Ceny na chleb. Starosta grodzki wileń­
ski podaje do ogólnej wiadomości ,że ustalił 
następujące ceny na chleb, które będą obowią 
zywać od dnia 16 II.:

Chleb pytlowy biały 50 -  procentowy żytni 
35 gr. za kg, chleb sitkowy żytki 50-procento 
wy 28 gr. za kg., chleb razowy żytni 24 gr. za

wie Władysławostwo, Szweykowscy Ludwiko- 
stwo, Schilling - Siengalewiczowie Sergjuszo- 
stwo, Śleńdzińscy Ludomirostwo, Szymańscy 
Juljuszostwo, Staniewiczowie Witoldostwo, Sre 
brni Stefanostwo, Szydłowscy Marjanostwo, 
Szaniawski Stanisław, Szpakiewiczowie Mieczy 
sławostwo, Szmurłowie Janostwo, Wyszyński 
W acław, W ysoccy Aleksandrostwo, W róblew­
scy Bronisławostwo, W yrwicz - W ichrowscy  
Karolostwo, Waśkow^scy Eugenjuszostwo, 
Zdziechowscy Marjanostw^o, Zdanowiczowie 
Stanisławostwo, Żuchowiczowńe Karoiostw^o.

Zaproszenia na Bal można otrzymać u p. 
p. Gospodyń oraz w Bratniej Pomocy (ul. 
Wielka 24) w godz. 1— 3 i 7—  9 wiecz. co­
dziennie.

14 bm. Koncert odbędzie się w sali Konserwa 
torjum (W ielka 47) o godzinie 8 wiecz. Bilety 
są do nabycia w „Orbisie44 Mickiewicza 11 od 
9 rano do 7 wiecz.

R Ę C ENAJW IĘCEJ 
ZANIEDBANE 
1 ZNISZCZONE 

ndelikatnia natychmiastowo, wybiela, 
chroni od łaszczenia i odziębienii

KREM PRAŁATÓW

PERFECTION
Do nabycia w pierwszorzędnych per­

fumeriach składach aptecznych.

Bięfltumas, mlaicizęilinlifc wnydJziiafłlu V -g o Winni żądania lub pobierania cen wyższych  
będą karani'w  drodze administracyjnej w myśl 
a r t  4 i 5 rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 31 8. 1926 r. o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użytku (D. U. 9 i 
poz. 527) aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 3 tysięcy zł.

—  N A  W Y P A D E K  POlWODiZI. Jiafe jrnż
wlcizfaraj moftoiwmUiśm#-;, właózie mdlmdiiiiisitra- 
cyjine mjyiśiłlą juiż loibieicinfle o  aorgami:zo!wainm 

—  ZARlZĄD AKAD UM ICKIEGO K O - alkicji ima.1 rwjyipiadleik ;p)owiodtzi. W zorem  il.ajt* iu-

UNIWERSYTECKA
—  Powszechne wykłady uniwersyteckie.

W niedzielę dnia 12 lutego b.r. o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się w sali Śniadeckich U. 
S.B. oczyt p. doc. dr. Stanisława Cywińskiego 
p.t. „O Kleopatrze Norwida.44.

a k a d e m ic k a

Zawieszenie w czynnościach
referenta kontroli skarbowej

WILNO PAT —  Przed kilku dniami W swoim czasie kontrola skarbowa 
na polecenie prezesa Izby Skarbowej zo sporządziła protokuł na wspomniany 
stał zawieszony w urzędowaniu kierów- sklep, co groziło poważniejszemi konsek N a  u l PSiwmej izmaAesznariio _ zajtinita esem eją

padikaoh opiM iw a i  izialkdócemia sp o k o ju  p;ub 
lidzmeigo, w  i  .poitajęamńęgo. 'wwlsczymiku w ó d -  
kii(, 8  Ikradizioży, 1 8  prizidferdtóżemia p rzep i­
sów  aÓmaiDłiiS^aęy jn y  ich.

—  Skradziono bieliznę. Z podwórza domu 
nr 25 przy ul. Piłsudskiego skradziono na szko 
dę Aleksandrowiczowej Anny różną bieliznę 
damską i męską. Skradzioną bieliznę odnale­
ziono u Zylitrówny W ładysławy (Ostrobram­
ska 2 5 ). Zylitrównę zatrzymano.

—  W Ł A M A N IE  DO K O O P E R A T Y W Y
Nieiz/niairuL sp ra w cy , p o  wyrwiainiiai haików u 
dinzrwl, dósitaJi siię dto K ooper,at!yw y S p oźyw  
ców  iKolęjiowych prizę  ̂ ul. Rądiuńsfciej 28 , 
iknakłnąę w y ro b y  tytioin4ofwe i znateaki ipocz- 
tow e  łąeanfeLi iwairltłoścti 800' a!.

—  Z Ł O D Z IE J  W  P R A L N I . —  N e s te -  
•rowioz K a zim ierz , zam . pnzy ml. T yzem hau - 
'2owisiki'iqj 2, dóniósł ^oilfiejd, ż e  miezanaini 
isprawlcjy z  iniezaimfkin)ięftej (pnalLnai, rndeaziozą- 
c e j  s ię  w  podtwór,2u *tejgoż idtoamii,: sikradlŁ 
■blMiizinę imęsiką  ̂ idaimlsiką :i p o ście lo w ą , łą -  
czdiej watrtioścd oikoŁo 5 0 0  ■żDatcrtsh. -

—  P R Z E JE C H A 1N T E . —  Nia wt. K aJłw a- 
ryjsOciej otooło d om u  mir. 3 2  Ju lm d e z  A le k ­
san d er, bez sftalęgo miejistca -aamies^ikia;nia, 
aostiał n a je c h a n y  zityhi p rz e z  'jak ieg o ś w ie -  
śn ia k a , k tó re g o  naiziwiska. mlite rtusftailo.no. —  
Padiąjąte ma birhk, Jhlew ńez d ozn ał logóJme- 
g o  poffcuiczenda. Pogx»botwde ódfwiioizło potlltu- 
cz o n e g o  dio isizpiitada Ż yd o w sk iego  w  s ia n ie  
mie b u d źąey m  lobaiw.

—  N IEZ N A N A  iSAM OBÓJGZYNI. —

nik referatu karnego kontroli skarbowej wencjami.
w Wilnie p. Bukowski. * Otóż w związku z tą sprawą p,

Jak się okazuje, zawieszenie nastąpi- kowski, jako referent karny, miał rzeko-
LA P O L S K O  -  ŁOTEW 1SKIEGO poiwladia- biegłych ma być z!onlg)am4złoiwtamy naiwet k o - ło w związku ze skargą złożoną przez mo zażądać łapówki w wysokości 400
miia .ozłoinlkówi iii s/ympaitykówn Koffla, że dzziiś mliitiet ipowódizdicKwy, w  sjkłaid (któirelgo w ejdą kierownika sklepu tytoniowego przy ul. złotych, zobowiązując się umorzyć do-m iCT.nlrllrr K ll.rJWnu.   JLA-,_t ... 'Mb______________  1    . . .  .  5  ® r   ̂ J'O i&otdlz. 5  jpp. loldjbędiziie się  w  Hoik.-aQ.hx Ogsnii*- ,pnzedteitawieiele wftaidlzi państw ow ych, sam o- 
■slk-ai AkadlQmjidkiięgx> IWiólka, 2.4 laefbnatnjie in- irządowydli, Wojiśkla i lorgainiiizaęyj społooz- 
foirmacyijne ,a nietfetraffeetm ikol. Mazm^iecibije- mych.
,go Taldćotsża pt!. ^Pólśkla ia Pańsitwia: R alty c  Wprlaiwldlzfe :z luiw ĵgi ma Telkką, ja k  d;o- 
!kie“ . tych ezas 'zitmię I  ezęsite. odiwiflże, niebezpiie-

—  SK ŁAD KI DO A K A D B M IO K IEJ K . -cizieńsitiwio ,pjowlOidlzdi nsairiaizie mde z a g ra ż a , nie  
OH. —  Zairząd A kadem ickiej K asy  C ho- rnnuiieji jędnjak wiładize nnlusstzą b y ć przyigoito- 
ry ch  p rzy  Bparbniiej OP. M, A. UlSfB. poiwlila- w.ane ma '̂ nszefllkii (Wjyfpaidiek. 
diamiia ,p. albsólwienibóM  ̂ W ydziału  L e k a r-  
slkiiieigio iz gtrfudniia 1932 r.^ że ferimiin opłacę-

'bitanie

Mickiewicza -19. chodzenie.

Święto Strzelców Kowieńskich
W  nieidizidlę 12 lu tego  77 pp. w Lidzie, cie ■^dizięcdioła, Nowojelni, N ow ogródka, 

izrw„ pułk. „Sitraelcófwi koi wileńskich*4, ob- zą  jęcie  M ińska Miazioiwieclkięgid, Łom ży itd.

odtówą m lódą fcolbietę o nliiezinlainiem rnaizwd- 
g y „  sklu. Samioibójczytnię iprzewiezdicmó dlo szp i- 

tialla Sialwniciz.
—  Z Ł O D Z I E J E  Z E  ,^STARTU". Lia- 

itiem (rdku ulbitegJęgo dokonano wlamamiia. do 
farm y isportoiwej „iStart*4 przy ,uii. K rólew - 
'sildej, skąd wyniesiono nóż me arty k u ły  dość 
maoizaięj wartiości.

D opiero teraz  polieji luclaiio się  odnaileść 
ozęść iśkraidlztilonyidh (W „Stercie*4 rzeczy i 
yiodlzdoi ziaitlriziymiać.

Ś M IE R Ć  S K Ą P C A . —  N a drodze 
międizy w siam i Grizyłbówka a  Nnediziielka,

w y trąci ZT ^ k  niejWpocału^1ró^v ttże n a- o alkw,iidówfanale , zatargu , po w - Zatwishowiski, piwedóstattui' dOwódlca pułku ren ie t. aw, Łiitwy Środkowe;

pew no nieom ieszkają ją  ludzie dobrze
odwiedzać. Przewidując to, dał Makoj- 
nik dobre inwencje, tem więcej, że oko 
ogląda scenę obrotową, która dystanse 
między scenami mocno skraca.

Mieczysław Limanowski

iPomiewiaż dolara w. I A Z N O
istiafteigo ula file żądań rolboftników nlieumniiej płk. Afliter oraa saereg inniydh goiśoi. .pułk był isfctfadJotwą częścią dytwiajl litewsko J
pziamlia dotiy(clhfciaaisoiwiyidh aaróbków. 7 7  pp. :zapis,ał się (chlubnie na kaaladh białoruskiej, dla utrzymania traidyciii zo- — NISZCZONA KAPLICA. We wsa

— ORGANIZACJA ODDZIAŁU K O N - histońji ziem ^wbcdnich. Bral iuidzilał nie- stał zaszczycony nadlaniem naramiennika, Kołbyilanadh gm. jąźnJińskiej 244Leitni Borys 
NEGO ZW. STRZELECKIEGO. Komiendia mai twe wsizysitkićh iwnaikach na terenie o- na którym figuruje -zamiast; liczby 7 7 , Kfiedizdnoî  izmtezezył przydiiożną kapluczkę z 
Gaunteoimu Zw iązku Sitlr(zeligdk!iegx) Wi'llno ibeenłydh iw!ojeiwódfatw wiileńisfkieigo i. nowo- niedźwiadek, herb ziemi Kowieńskiej i wizerunkiem  ̂ N. M. Pantny.  ̂ Złałtrcymany 
.podiaje db AwiakUomośici za.mteireSow.anym, gródłzikiego. Z  ezsynów: pułku izanottoiw a ć Zmudizi, gdyż jałko samoobrena piulk for- Ejiedizńin oswitadJczyb iż nie wnedzónl oo^esy 
że p rzystąp iła  :d!o izoirtgianizowania Oddz/iaiłu leży piiarwsisą walkę pod: Różanką1, zÓÓby- mował się w Kownie. hiil, gdyż był siilnie -za.mroczony aillkoholem.



n

BRASŁAW
—  PO ŻAJR. W  miolciy m 5 n a  6 b. m . 

w  zjaściainllou Kairlpieoiiiiszlki tpKsw!. braełaiw - 
dkiegto iwylbucbł ipożatr, (który strajwolł diwa 
oduniy m ieszkalnie i1 kilka' ibmdydków gotspo- 
dainsikiich.. Pożair poiwsitial iw dtamu' Jamia D a -  
©zfckiwiieza, ipodazaJs (w ypieku óhllieba. Stmat- 
tty. s ię g a ją  10 ty®. z ło ty ch .

Z POGRANICZA
—  WYSIEDLONY TURYSTA. Na od- 

cimiku Miichin/iiewtiazie zioisitial 'wysiedlony (tu­
rysta (Czech), /niieyialki! Stefam. Ozemasz, 
któcny tpo ;awiedizjefn!ilu Ukrainy pirzybyl ma. 
it& ren  Białanusl sowieckiej. Ozemasz żywo 
■imlterte!&C(wał silę wairiuinikatmli ipraicy robotni­
ków, (badał gostpodlainsttiwa kolektywne o r a z  
'Ząpcanjaiwall się z iratoksiztaltem. zyioia Itud- 
noiścii. Badteunla stwtoje ©zyimił iw związku z 
zamiarem maipilsainiia .sitiuidjum ekonomiczne- 
g*o i Ukraińskiej i  Blialonriiskieji iretpubliiae 
związkowej.

Z S A D Ó W
PROCES PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH.

Jak już zapodawaiiśmy w  dniu wczoraj­
szym w Sądzie Okręgowym odbył się wyjąt­
kowy w Wilnie proces o dopuszczanie się pra­
ktyk zboczeniowych w stosunku do nieletnich 
chopców. Pod zarzutem tym, zasiadł na ławie 
oskarżonych podpułkownik w stanie spoczynku 
Wiaczesław Lippe de Lipski.

Tak treść procesu, jak również osoba o- 
skarżonego wzbudzały wśród publiczności są­
dowej zrozumiałe zainteresowanie, tern nie 
miej ciekawych spotka! zawód, gdyż rozpra 

wa odbyła się przy drzwiach zamkniętych.
W  wyniku rozpatrzenia całokształtu spra­

wy, sąd uznając winę oskarżonego za udowo­
dnioną, skazał Lipskiego na 6 miesięcy wię­
zienia, darowując mu karę całkowicie na sku­
tek amnestji.

Ofiary
W  2 2 - ig ą  r a a m f a ę  śaaaerdai 'Matki Mair- 

celiinły Datrtołwslkiefj dla uczczenlia Jeij świerk- 
łainej paimciętcii griohp Jqj Ibyiłycih iwydhiowa- 
mdk (sikładla z ł .  10 niâ  herbaciarnli© dla in- 
faflitgemcrp.

Wllaicteia K. dDla rocUzln/y WL z ł . 2.
P . Haliiua DowigMewiiicziawa izlł. 5 dla ip. 

'Staittkiejwaoziowterj z  nnl. Fiilairecfkiejl 60.

-  ZEBRANIE KOŁA MIEJSKIEGO  
BBjWiR. — W dinliu 13 tam. o. godzinie 18 w 
lokalu sekretejiatii iwo je w, BBWR. odbę- 
ćlzite się wato© 'zeiblratnie członków Miejskie­
go Kota BBWR. Na porządku dziennym: 
odczytanie jprotookutu jsopnaedraldg© zebra- 
miau, spraiwioizdainiie a działalności fcolai, pro- 
giram pracy nUa nia.Jblllżslzy: okresy 'wreszcie 
wolkie wnioski.

— NIEFORTUNNA PRÓBA. W dniu 
10 !bm. do sklepali blawatnęgo Izaaka Alpe- 
rytna  ̂ w halach targowych w Nowogródku., 
iptrzybyła jakaiś (dlaięw/ctzyinia:, pragnąc na­
być maiteirjiał na soifcienikę. W ©zasle gdy 
feliłjenltika 'Wiyldhadizila ze sklepai, kupiec za­
uważył, że (bralk mu 3-miętriowego (kawałka 
aksamitu),, wairtości 22 izł. Kujplec spowodb- 
wał niezwłocznie aaitrtzsymaime rzekomej 
kildrjentki, u której iznale/ztónio skradziony 
mateirjalł. Sjpirawia istoiarfowanai do sądu. —  
Wdnowajtozyni ipocbadizd ze: wsi Tarasewi­
cz© gm. tiurizedfciej, poW. stolpecikiego ,i ufa 
zyiw>a się Anna Moroz. Prótaa — nie udała 
się.

KinnnnHiinmimnfnniiHHiiiimnmfiHnfnffti 
O B W I E S Z C Z E N I E

Stosownie do postanowienia Rady Nadzor­
czej Spółdzielczej Hurtowni Kresowej w Wilnie 
Spółdzielni z ograniczoną odp. i na podstawie 
par. par. 33, 34, i 38 Statutu Spółdzielni Za 
rząd tejże zawiadamia, że w dniu 26 lutego 
1933 r. zwołuje się w lokalu przy ul. Rzecznej 
12 m. 14 w Wilnie o godz. 3-ej popołudniu - 
Nadzwyczajne Walne Źgromadzenie Udziałow­

ców
z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie zebrania i wybór przewodni 

czącego oraz 2 asesor.
2) Odczytanie i zatwierdź, protokółu po­

przedniego Zgromadzenia.
3) Odczytanie protokółu Rewidenta Państwo 

wej Rady Spółdzielczej.
4) Sprawozdanie Zarządu za rok 1932.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 

1932.
6) Uchwalenie wniosku o przystąpieniu do 

ogłoszenia upadłości Spółdzielni.
7) Wolne wnioski.

W razie niestawienia się udziałowców na o- 
znaczoną godzinę Zebranie odbędzie się w tym 
że dniu i tymże lokalu o godz. 5-ej p.p. bez 
względu na ilość Udziałowców.

Spółdzielcza Hurtownia Kresowa.
Sp. z ogranicz, odpow.

ZARZĄD.

Czy
może mężczyzna 
kochać Jednocześnie 
dwie kobiety

Odpowiedź na to pytanie
daje film

er o t yczno - obycza j owy Boczna ulica
Już w tych dttiich w kinie -  I ‘ §

Dźwiękowe-kino

„REWJA"
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

Pontu w,lUdz,'iL0pgt - 12"•18 „Krzyk tąsknoty u wrót Antarktydy"
Filtn potężnych wrażeń z krainy podbiegan wej. — W stęp  dla m łodzieży 30 gr. — dla d orosłych  49 gr 

Dziś! Na scenie: Wszechświatowej sławy Z esp ól KOZAKdW KubaftsKich, pod dyr. księżnej Ełżb ety  Gagarinów*?

^ p" 8ćrTL'î pî Mg"o7yk‘(Jr4; * *  P  1 Ą  H  EM em  LOR
 ____________  Początek seansów o godz. 4 pp. W sobotę i niedzielę o godz. 2-ej p p ____________________

Dziś! Arcywesoły, przepyszny, czeski film dźwiękowy

cimf* I Raj p od lo tków
Wielka 47, teL 15-41 | W roi. gł. figlarna, pełna bu a u l wdzięku AU JA ON ORA i słynny reżyser filmowy (który wyreżysere

wał wszystkie filmy z Vlastą Burianem) K A R O L  ŁAMACZ. Poraź pierwszy wyst pują oni razem &« fil­
mie* Nad program: Urozm. dod. dźwięk. Ceny od 20 gr. Pocz. o godz. 4, 6, 8 i ?10,l5. W sob. i św. o 2-e)

UWAGA: Na żądanie publiczności od godz 12 do 4 ej wyświetlamy film Flfp i Flap w Małżeńskiej Niewoli

— W YJAZD J. E . KS. ARCYBISKU­
PA ALEKSEGO. — W  dinfilu wozKwajsayim 
(wyjechał 'dio Wartsizarwiy na daiesięclodtnio- 
wie poisileatzanae Sym o^ Prawoisławneigo w 
Wan&zawli© J. B. Ks. Ameyibisknip Aldfcąy.

—  OSOBISTE. Sędizlia Ghodlzlki p. Ain- 
itoaii Ostrciuiski 'ZiostaŚ iprizeniesicany do W al 
(bawyslka inia isfcainołwńlsjklo isędlzalelgo ślediozego 
na j>cm1iia!t. .w/ołkiciwyslkii1 >i w dlnilu wtczotraj- 
ozym lOipuściłl Grodno.

— UWADZE ROLNIKÓW. Zjedmoclzle- 
inlie Rolsniloze. -  HandJloiwe w Grodnie, poda­
je dlo wiadomości, że 'Sfpółdżieilniią Zjedtaso- 
©zeniiowa prlowadlzi handel inalwozami sztn- 
loznemii. Składy mieeizczą s>ię ,pr^y ni. Ja,- 
gieloństeiej 12 l  ni N.airutiowiiioza 19.

— POŻARY. — W tdtmirui 10 bm. w Ban- 
kn Żydoiwslkim iprffijy ul. Zamikowej 12, poiw- 
igfcał pożar. Według prizepriowadzcnego1 d!o- 
ohodizenliia lustailiomci, że pożar ipioiwisbał wsiku 
lek nleoisfbrożueigo bbcftiodlzenlia silę z og ­
niem. Wysokość hi© nśtiailina, W^npad- 
feu z ludźmi nie fbyło.

* * Ąt

• — W: .typnźte dlnriiiij w T-wdie Doib)roiczyn-
'ności phzy ul. Diziiemiainlciwslkiej,, iró^mież 
'W)s(kiulislk inbetoistriożneigo otbichcldzeniiia s,i© z 
'Cigniiiem .pdwfsitał pożair, który 'zoertial w !za- 
'rodfku 'Stluimiścinjy. Dochioidlzeniie w loku.

— KRADZIEŻE. — W izlwiiiądku z d!o- 
koipyi^ianemi syśfcemiatyclan&e kraidizieżaimi 
'kcżneh-ów i ijuinych irizeioziy na Siennym Ryin 
Ikju w dmie fbairgojwe, w idlruiu 10 'bm. :zaitrzy- 
anaraly laosteuł Rosizlkoiwisiklii Aintónii, ziam. ul. 
Sobiesiklego 6, 'który w t.dku dochodzenśn 
przyznał ©ie dcfkoinianiri 19 krtadlzieży. Wy­
mieniony zeznał, że db kradzieży miaima/wiiai 
go dbriożfbarz Pożnliiaik Szepsell', zam. przy 
ul. Kolejowej 23. Poizaitem jalkso .paserów 
zakr,zymano dorożkarzy KainJótkima Hirsza, 
zafln. przy ul. Jiulsizidiykai 43 i Kaismiandelia. 
Fól'ai, żarn. przy Ul. Baizyljańskiej 1. Więk­
szą ezęść skradlzlcnyich rzeczy ©dtaafezożorn/o 
i zaikiwest,jonowano.
sąjgiaBWihirwrMilia-irTrwFr ■!.. .jm _  sssSBBĘgĘĘfgm

KINO „P A L i  C Eaa
Dwg» ik . f i .

Oauglas Fairbanks
w dramacie p. t.

ŻELAZNA

MASKA
W stąp  49 gr.

m m  » Ą  P  0  L  L 0 M
ÓemSnik. ff,

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i
Jnż dziś! Diwao oczekiwany snperszla- 

gier sezonu! Nasza sława

JAN KIEPURA
w największym filmie świata p. t.

„PIEŚŃ NOCY"
Jest to: Coś nadz wyczajnegol Coś nie- 
osiągdn go! By pojąć, trzeba ujrzeć...

By ujrzeć trzeba przyjść,- 
Uwaga! Film ten odznacza się nieby­
wałą precyzją i czystością odtworzo­
nego dźwięku! W stąp  od 49 gr.

— KURS PRZODOWNIKÓW DLA 
MŁODZTEżY W IE JS K IE J. Wezoraj na­
stąpiło dbwtaircd© kurtsru wi Grtzyfhawle, przy 
udlzialle pnzedistawiicdle!l'i właidz i 'oirgtanaizacy j 
z  p. staińoistą Kośliaozem ii imspelkrtorem siżk. 
p. Sarneckim mą czele. Na kurs przybyło 
60 isłudhajcay i słuchaczek z  (powiatu. Są 
to czlonfkoiwiie Kół Młddżieży i Oddziałów 
Sttrzeleekilóh. Kurs potowa, 14 dmi.

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU POW. 
W  SŁONTMIE. — W  dniu 10 ,bm. pod 
przewodnictwem, p. :&tiar)os(tjy Edlmiuinda Kb- 
ślacza lodbyfło się posiedzenie Słonimskiego 
Wydziaiłu Powiiartiowego, na. którem irospa- 
trywane były budżety .gmiiini wiejskich.

- POSIEDZENIE KOMITETU POW. 
DO SPRAW  BEZROBOCIA W  SŁONI- 
kUE N IE ODBĘDZIE SIĘ.—  Jąk mias in­
formują ize źródeł urzędowych, zapowiedzią 
ne na. idJzień 14 łun. posiiedzeniie Komitetu 
Powiatowego do Spraw Bezrobocia w Sło­
mianie iriiie odjbedlzie się.

O terminie pojedzenia ztakomirni.kuje­
my dcidlatfeowo).

— KUCHNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 
PRACUJE. — Kotmlunlifcujją nam,,, że Sekcja 
Chrześcijańska dlożywiiaimia dlzieei w Sło- 
nimie za iczas od' 17 sltycznia do 31 stycz­
nia br. wydała 2925 śmifadań, ma ogólną 
sumę eŁ 292 gr. 50.

—  REW JA GWIAZD W SŁONIMIE. 
Jalk nas ónfdrimujaj,. zjeżdżają dio Slonimm 
w  bieżącym miesiącu /gwiiiązdiy fiłmiowe, a 
mianbwiilcie Ma/rja Bogidla, Ankwiozówna, 
oraz 'gwiaizdory Birodizi/sz, Cytbfufeiki d Ooniti.

Przyjazd znakomitych maisizycih 'ąrłtys- 
telk i .artystów filimfowych budzi powszech­
ne .zairatóresoiwanłife.

— TEATR STRZELECKI. A. S. T. R. 
przygotowuje na .Huty znakomitą farsę w 
3 aktadh p t,: „Wojjna z żoina!m!i“, pióra Ar- 
n/olidia i Bacha.

b r a iif c id z a
— W SPRAW IE KAPLICY W OSTRO 

WIU. — W  idtniiu 4 łlutego- w lokalu urzędłu 
gminnego 'gm. Osi/rów odbyła się .zabawa 
tameczna, którą urządiził Koanittiet budowy 
kaplicy.

Dochód w kiwtofoie 152 izl. przeznaczono 
ma budowę kaplicy.

— SĄD DORAŹNY. —  Sąd1 doraźny 
mia zabójców ;śp. Mizgtiera 'odbędzie się w 
Baranowiczach wi idlnau 16 lutego br.

—  BIBLIOTEKA P. M. S. — Publicz­
na Biblioteka Polskiej Maciertey Szkolnej 
uruchomiona -przy nil. Szeptyckiego 55, jestt 
czynną codziennie od godziny 15 ido 18, a 
w dmie tarfgowe dodatkowo od 11 do 12.

— GDZIE PIENIĄDZ®? W dinliu 8 b. 
m. Himełfaafb Mojżesz -zawiadomił korni- 
sarfjjat 'PP., że w tymże dniu, goląc się u 
fryzjera Tutnkiiefla pozostawili przesz zapom­
nienie 70 zŁ, których po pOwlitceie nie znka- 
lalzł i (podejrzewa o  (kradzież ulcizni fryzjer­
skich. — Ale p. Himelfatilb, czy patn ezâ - 
eami przez zapomnienie n/ie zotóawił pie­
niędzy gdaieindlziCj ? Włalśnlie komiioarjiat 
obecnie dbeieka, gdziie naiptraiwdię są pie­
niądze.

—  J/AK BIĆ, TO BIĆ! W  dzaisie sprzecz 
ki w dhiu 8 'bm. na; tle ispom miescikaniowe 
go, 'Został pobity prizez właścidi'dla miesz­
kania Pilotra Iwiasizko jiegio lokator Nowak 
Michał tak dotkliwie, że biednego lokatora 
odwieziono dlo szpitala międzykomunal­
nego.

— GDZIE PORTMONETKA? W dniu 
6 'bm. Kapłanowi Mocie w cza3ie p; ubytu w 
składzie soli przy ui. K oięjw ej wyciągnję 
to z  kieszeni portmonetkę z zawartością 23

55 er.

f a b r y k a  u  l  b j  i  
I S K Ł A D  F I  Ł t  L I

ff. VILf RKIfl i Ha
Spółka x ogr. odp.

WEInc, ul. Teterska 28,
dom własny. Istnieje od 1843. 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

i t.p. Ceny znacznie zniżone.

Dźwiękowe
Kia*

H E L I O S

Na scenie NOW Y R EPERT U A R ! | Gościnne występy artystów stołecznych.

NA WES0Ł81 REWJA ulub. publ. HANKA RUNOWIECKA, ALEKSANDER SUCHOCKI
SrANISŁAW BELSK

Przeboje programo: Kobieta i fortepian, czarna archidea. Prehkcja o anatomji, Pttmeranc poznje i in. Humor! Śpiew 
Skecze! Aktnalja! — Na ekranie: Najwspanialszy film produkcji francuskiej

N A S Z A  J E S T  N 0 £
W roi. gł Marie Be ll i Jean Murat — Ceny przystępne. — Na l-szy seans ceny zniżone. — Seanse: 4, 6, 8 i 10.15

kŁAŁŁŁŚ
-

ALE KONIECZN*© 
VI TYMZNAKIEK 
|FA8RVCZNYHŚi c  c o r p

   „WPIERSCIENK
 ̂Fabryka C m.  ><-*■> tu *c g Lrrs<7n howałsk »T wwi'™  |

O G Ł O S Z E N I E .
Komoirmik SądJu 'Grodteikiego w Wllnli/e 

X  irewńru; izamiesizikiaily pray ul. W<iwulsi.ki>e- 
go Nir. 6 m. 28 mia zalsadzn© urt. 1030 U. P. 
C. ogłasza  ̂ że duLa, 14 lutego 1933 r. od 
goidJz-. 10-itej izirtaua, w domu ipfrizjy ul. Wi- 
'leńsiki/ej .piold1 Nr. 38 oidlb-ędżie 'siię licytaaja 
UUc/hoimościf, inailieżąJcjyich do firimy „Wileń- 
sjka: Pcmoic iSczkolniâ , składających się z 
miikreskepu i  kiue^ąpairaltu, ©isiaaicowan̂ idli 
ara, 1300 źl.

Sjpitó rzeczy ,i iazsa/ciuiiek talkowych przej- 
rzauy być może w dlniihi lliiqytaicjd.

Komarmilk Sądowy J e r z y  F i e d i a j .

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik. Sądh Grodzkiego 3-go irewi- 

rtu w Wiilmiie, Wacłaiw Leśniewski, zamiesz­
kały w Wiliuie przy ul.  M.  Pohulance 13/2, 
niiLiejszem 'obwiiiesizlcizat, że na izasiadlzie art, 
46—48 d/ 116 Ruizpomządżeniia iPlrezydehtia 
Rzieezypcspoilfiitej' IPolsikiej :z dnliai 7 marca 
1928 roku (Dz. U. R. P . 34 poa. 321) o 
prawie bamikowcm,, w dniu i22 (lubego 1933 
r. od giodlz. 10-tej ranu w 'Wilnie, prtzy ul. 
Wiiedkiej Nr. 44 w lokalu D-B. T.  Buini- 
mowliicz, odbędzlie -się sjpnzedlaż zi iMeytacjd 
pujWliCzuąj ma jlątlku ruchomego^ należącego 
do Isają. Pierslda, (składającego się zse «izuu 
ria pereł pr,awdaiiwyidh, izafeltawdonych w wy­
żej wymienionym Domu Bainktowym na 
zaspokojenie jego pfrietetnlsiji (dlo Isaja. Piteir- 
sdoa, oistzaicoiwanydh na 'sumę lOOO izł.

iPerily można oglądać w (dhiu sprizeda- 
ży pod i wyżej swiskaizainym adresem.

Komloirhdlk Sądowy W .  L e ś n i e w s k i .

Pan
Tel. 528

Ostatni* dnil

Jedyny sukces 1933 r.

CRETA (A R B O
jako K U R T Y ZA N A  w film e

„ZUZANNA LEN0X"

Splaszcke ujrzeć!

N a I e 2 y

priybywać punktualnie
na początek seansów 4, .6, 8 i 10.15 

aby odnieść

należyte wrażenie
z tego arcydzieła 

Nad program; Dodatek-dźwiękowp rysunkowy i aktualja dźwiękowe

Dźwiękowe ki&s
KOLUrWOOB
Mickiewicza;22

teł. i 5-23.

Dziś najrozAosmiejsza operetka filmowa t  dotychczas wyświetlanych w Wilnie
Przebój nad przeboje!

Cud nowoczesnej techniki fil* 
_  mowej. Najczarowniejiza muzyka 

w świecie. Niezrównanie upajające melcdje. Udział bierze boska LUjsna Ha?ve|w oraz znakomity kemik Armancf 
B arn ard  Nad program: Atrak je dźwiękowe. — Pocz. o g 4. 6, 8 i 10 20, w dnie świąt o g. 2 H.

p. t. P R E C Z  Z M I Ł O Ś C I Ą

lękowy

Ś W IA T O W I D 1*
l^ickiewicza 9.

Dziślwiflki podwójny programl
i) Nieśmiertelna epopea miłości i  -E U 1!  M  w  rol> &  : JADW IG A  SM O SA R SK A  i W ITO LD  CONTI,

i bohaterstwa p. t, H Przepiękne pieśni legjonowe i kozackie w wykonanie
chórów Dsna I K^zafcfiw K ^ b ^ A ^  ch. — 2) Ulubieńce publiczności

LILJANA H&RVEY I Harty Hofm za^»pańs‘ra komedja p. t. Mm ilmm
P R Z E T A R G

Zarządy więzień Łukiskiego i Stefańskiego 
w Wilnie ogłaszają przetarg ofertowy na do­
stawę dla więzienia Łukiskiego 45.000 klg. ży 
ta, 5.000 klg mąki żytniej pytlowej, 500' klg. 
cebuli, 500 klg. kawy zbożowej, 4 beczki śle­
dzi birskich, II gatunku, 15 klg. pieprzu, 30
klg. octu, 300 klg. szmalcu wieprzowego i
1000 klg. mięsa wołowego- łub wieprzowego 
miesięcznie, oraz 150 klg. " karbolu, 150 klg. pa 
rafiny, 200 sztuk misek emaljowanych rozmia­
ru 38 cm., 150 sztuk misek emaljowanych, roz 
miaru 24 cm., 300 sztuk kubków emaljowanych 
rozmiaru 10 cm., 1 mtr. 3 desek brzozowycn 
1 1/2 klg. trawy szarej, 15 klg włosia koń­
skiego, 8 klg. gwoździ szczotkarskich, 4 klg. 
drutu, 4 klg. kleju stolarskiego, i dla więzie­
nia „Stefańskiego":. 30.000 klg. żyta, 1.000
klg. słoniny, 300 klg. kawy zbożowej, oraz 600 
klg. mięsa wołowego miesięcznie lub mięsa w;e. 
przowego.

U d a r z e
d o k t o r  

Janina 
PIOTROWICZ- 

JURCZENKOWA
ordynator Szpit. Sawicz 
cheroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe 

przeprowadziła się
Wileńska 34 

II piętro
przyjmuje 

od 5 — 7 wiecz.

Drmrs suche górnośląski
po canach fcofikuren*y|nych 

p o l e c a  „ P Ł O N IE ^ 11 P iw na 5
Sprzedaż również r.g raty

DOKTOR

Zeidowicz
chor. skórne, wenery -W Tł V t Ut f ,

Zaoferowane artykuły winny być najlepszej czne> narządów moczo- 
jakości z dostawą loco więzienia. Oferty na , wych.
dostawę wymienionych artykułów należy skla- . y 0 ’ »7-°i-
dać najpóźniej do dnia 17 lutego 1933 roku, wieczorem, ul. Mickie
do godz. 12-ej, na imię Zarządów więzień Lu- 'n n ir r o R
kiskiego i Stefańskiego, w zapieczętowanej
lakiem kopercie, z napisem: Oferta na dostawę ZELDDW ICł D W A _______
artykułów" z dołączeniem pokwitowania Kasy kobiece, weneryczne —  SPRZEDAJĄ SIĘ nie- 
Skarbowej w Wilnie o wpłaceniu wadjum w narządów . moczowych daieko Wilna —  maj: 
wysokości 5 proc. wartości oferowanych arty- od 12 — 2 i od 4 - 6  560 ha 15q ha folw. 
kułów. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17-go b. ul. Mickiewicza 24 —  4Q lia ’0S0bne parcele, 
m. o godz. 12, w obecności oferentów w wię- tel. 277. ’ —  .
zieniu Łukiskiem. Prawo wyboru oferenta za­
strzega się. Szczegółowych informacyj o w a­
runkach przetargu i dostawy udzielają prze-

A U T O B U S Y
n o w o c z e s n e

20 osobowe
o wytwornej i solidnej ksroserji ns podwozia

„FORDSON" 41, ton. 50 K. M.
Od zł. 19.JOOO

zależnie od wewnętrznego ukończenia karoserji

„AUT0TECHMIKA" Sp. Z 0. O.
Wilno, ul. Wileńska 23, tel. 1116.

Przedstawicielstwo FORD MOTOR COMP. A.-S.

P i a n i n o  g a r n i t u r
koncertowe nowe do mebli miękkich sprze- 
sprzedania spiesznie — dam niedrogo — ul. 
Wielka 41 — 4. Piaskowa nr. 1 m. 2.

UtAA1AAAAAAaarfih6fr.teiii.it a

Gorsety I pasy lecznicze
oraz  

DLA DZIECI
SZKOLNYCHnaplecznikl

L. Winaikowa
Baranowlcze ul. Szosowa 92

( v iS ‘a-vis  ul. Nowogródzkiej)

Radjo wileńskie
NIEDZIELA, 10 LUTEGO 1933.

10,05 Traintem. rualbPżeńsitwia.
11,(58 Sygmi]' caaeiu.
12,10i Kom. meteor.
12,15 iPoir.aaiek syjml*. z  Fllhaimioiiji. 
„KolMetia a  oftigiaini;ziaqj© 'sipolecizine i z a ­

w o d o w e "  odtcayl.
Dalszy ciąg ipotr. syimf.
14.00 ,vWychów ©Mąt iaż óo iiiźyiw.atocś- 

ei hazipło/dioweij,
11,20 Kloincent dlla ws^Sitfciich. UtrwoTy 

polskie :w wiyik.. Wall. z©sp. miatnldlol
14,40 ,,,'Co' siłlytchfać, o ic®em fwi-edżieć tii-ze 

ba" pcga.dlainlka.
15,00 Dalstzy oiąg kotnicerftni dlla1 'Wtsizyisfkich.

16.00 Audjyicja dla. młoddieży.
16,25 Kącik, młoidżieży sżkioflliitej.
1(6 /30 Hytiy giramofooitoiwe.
16,45 Odczyt.
17.00 KohcterŁ
17,55 'Plpogratm miaj pomiiiedżiąleik.
18.00 Fnaigmieaiitiy z  Ikono. muz. ■yofcaln-ej. 

Wiadi. hieżące, d. ic. feomloertii.
19.00 Rozmaltleści.
19.10 Recyitaicj© w* iwyk. Haliny Hohen- 

dliinlgerówniy.
19,(25 Słlucbofwlislka.
20.00 KomceirrtL
21.00 Wiad. spprrttpwe.
21.10 ;M!uizy|kia ofpebowa.
22,35 Mfuizyka tanecz(nia\, Kiom. meteor., 

Mnizyka taneccna.

DOKTOR

Blumowfcz .
wodniczący komisyj gospodarczych: Naczelnik choroby weneryczne  
więzienia Łukiskiego i Naczeolnik więzienia skórne i moczopłciowe. z 
Stefańskiego w godzinach urzędowych.
Wilno dnia 9 lutego 1933 r.

Przewodniczący Komisji 
Gospodarczej.

P o s z u k u j ą

PRACY

L O k S l S  RUTYNOWANA
korespondentka - ma-

Inforn, Wilno Mickie-mieszkania z w ^ a -
wicza 22 -  17 od' 8 -  mi do wynajęcia nie- miecka ?« “ ajoma^u, 
10 i 4 — 6. drogo. Informacje

i
fvvvvvvvvvvv«fvvvmi
3 i 5-POKOJOWE

Mickie- mieszkania z w>
stenografji poszukuje —

-  Zawalna BO od 9 do 11 P ? c>'- ^gtoszenia 
m. 30 i od 4 do 6 po aam,n st.acj. dia „ste- 

687 poi. notypistki .

C A l ^ S N B T
Racjonalnej kosmetyki lecznlcaej 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, e- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyk  
ly twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy 

szczuplający (panie). Natryski „Hormons" 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W -Z  P

P L A C
_ kilkoma domami

WIELKA 21, tel. 921. kwadr, sążni do sprze-   -
od 9 — 1 i 3 — 8 dania w śródmieściu — 1 lub 2 POKOJE

W.Z.P. 23 Wilna. Oferty składać umeblowane ze wszel-
administracji „Sło- kiemi wygodami -

— okazicielowi DO WYNAJĘCIA
moczo - kwitu „Plac". Gdańska nr. 6 ni. 1.

Dr. Wolf son wa
weneryczne, 
płciowe, skórne. Ul. —  
Wileńska 7, tel. 10-67/ 
od 9 —  1 i 4 —  8.

AA *AA\AAAAAAAM1
K u p n o  

i s p r z e d a ż

DO SPRZEDANIA 
fabryka czekolady i 

cuk r6w
w pełnym ruchu, st«- 
nowiaca b. wygodną 
placówkę. Adres dowie­
dzieć się w biurze og­
łoszeń I. KARLIN, ul «T. 
Niemiecka 35

K a w a l e r
poszukuje posady eko- 
nnni, goj owego, skle­
powego i t. d Za skro­
m n e  ^ynłgrcdzenie — 
Adres: p. Podbi odzie
maj. Nowa Myśl, Piotr 
Kaplar.FORTEPIAN M I E S Z K A N I A  

pmwie nowy Becker* 3 4-pokojowe do wy _ 
okazyjnie sprzedsm. — tiajęcut ocl zani/.. Miy- M Ł O D Y  
T at.rA a l m, 11. O g!,- 5-7 Informacje n e„ergiczny z g .  ^
dać od 1 do 3 ej.: dozorcy.__________  praktyką leśną, poszu-

" d o  w y n a j ę c i a "  kuie Posad>' leśnicKzeg?-
2 p.kokoje d ow ieO z.ee-
I L ° . ,h ‘ rI I / t ó r 4ge i« e So wynagrodzenia - 
Ul. Lwowska Nr. 12- S  być t y t o ^ -

^ o E-Si ZdwKnA ^oioA f  * £
jowe z kuchniami od. dz,c Plan gospodar ■

i

Dfwlgkowies:
KlflO „ P C L O N JA 54 P o sztow a 4
___________ Wstęp 49 gr.___________

Arcydzieło dźwiękowe odznaczone 
przez Akademję Sztok Pięknych zło­

tym medalem

BRATERSTWO
LUDÓW

Dramat osnuty na tle strasznej kata­
strofy w kopalni „ T H IB A U T " na po­
graniczu francnsko-niemieckim. Pierw­
szy film w djologach polskich, fran­

cuskich i niemieckich

FIRMA RADJOWA
Srodno, ul. Dominikańska 1 tel. 186

K o n to  SZ&9C3 WG P .  SC. O . 3 2 /1 5 7 .

P O L E C A  ZA 160 Z Ł  GOTÓWKĄ
i-ism p e w y  odbiornik rad jo w y , z lampami 

głośnikiem aktunaiatorem, bsterją anodową 
i sprzętem antenowym

Przy zamswtaiia sa i^ y  wptecSĆ m  PK.O . N. 
82,187 zL 29* Pozostałość za zailczes&sa.

t\
i i ś

> i » S 3 a i c a x

s n zdrowie

P i a n i n a

i W ̂ • ;= "v £ :r « Ś E
uznane za najlepsze w £  ’ść właścićieiki. klamowe Garbarska 1
kraju. — Sprzeaaz na   __ sub „Leśnik .
raty i wynajęcie. —
Kijowska 4, H. AbeDw

O K A Z Y J N I E
— kupię komplet płyt 
„Linguaphone" — ję-‘ 
zyk niemiecki. Zgłosze­
nia — Wilno ul. Wileń 
ska 16 m. 7.

Dom drewniany
ll-mieszk«niowy przy

M I E S Z K A N I E
4 pek przedpokój i 
kuchnii, £U'he, słonecz­
ne, z elektrycmości* 
bardzo tani?- Dowi? D Z I E R Ż A W A  
dzieć się u p. Br,-.eżiń* ośrodek majątku około 
skiego --- Kazimierzów- qq ha ziemi ornej i ł^k 
ska il (abok Subocz) oddarn w dzierżawę — 
lob Mickiewicz? 37—6 w iadom ość u gospoda 
Tomaszewski, rza domu Bakszta 2 od

DO WYNAJĘĆ/A “  15—16.

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że. 
dużo chorób powstaje z powodu obstrukcji.

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą prze­
mianę materji.

Słynne od 50 lat w całym świeci*
ZIOŁA Z GÓR HARCU O ra LAUERA
są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję o r­
ganów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają ipetyt- 

ZJoła z gór Haj’Cu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami czlot.“meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach.

 Cena xh  pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł.
Sprzedaż w aptekach składach aptecznych.

(W. Z. P. 48)

rynku Stefańskim róg M I E S Z K A N I E  z A m I E N I Ę  
Słowackiego ti ni o do 5 _ pokojowe z wygo- D0M w Wilnie 18000 
aprzed*nla. Wiadomość: dami, świeżo odrestau- zł dochodu na maiątek 

Stefańska 33 m. 3. rowane w oficynie na zjemski o dobrej gle-
 17 11 d  1 f ”  ""  3 - ciem P ^ r? e £ rzy uL bie. Nowogródzka 10
n  ir a V v  1 M I p  Jagiellońskiej N 7. —  m g. Kostrowicki.
O K A Z Y J N I ^  W iadom ość u dozorcy.    . .
2 — 3-lampowy ra- _      _
djoodbiomik. Zgłoszę - E ie a a f lC k i T O W G riyS tW O
nia z podaniem warun- do wynaleda. -  P a f i  M ił o s ie r d z ia
ków pod N 167 w ad- Hiekrąpojąry. Wszyst- św. Wincentego a Paelo
ministracji SŁOWA. Łie wygodvy jyioże być zmuszone wołać, bła

1 utrzymaniem. Aleja gać, prosić o pomoi
P o d h a l a ń s k ą  róż 4/6.

(Małopolską) kiełbasę ■—  —
czysto wieprzową, palę 
dwicową i kabanosy, L f i K C i ®

B-tialoiliwity rT dT wTta
ul. Troika 3 F R A N C U Z K A

.W fd a w e a : S tan isław  M a d d e w ic^

P I A N I N O
K U P I Ę

W ingry 13 m.  15.

pomoc
dla 'rodźmy W. t  zim­
na i głodu ginącej: 
stara babcia, matka 
sparaliżowana i troje 
dziatek bez ubrania 
cbuwia 1 możności u- 
częszczania do szkoły—

  Najmniejsze ofiary i
— udziela lekcyj. Królew- wdzięcznością przyjęte

ska 5 m. 8. do 10 — będą przez Redakcję
12 i 5 de 8. .Słowa" pod literą W

Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA41 Redaktor w /z  Witold Tatarzyński


